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P. Jaroszewicz przyjął 
delegację parlamentu

Filipin
4 bm. wiceprezes Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz przy 
jął przebywającą w Polsce de­
legację parlamentarną repu­
bliki Filipin pod przewodnic­
twem Manuela S. Enverga, 
członka komisji zagranicznej 
Kongresu.

Rozmowa dotyczyła norma­
lizacji stosunków między obu 
krajami i nawiązania wymia­
ny handlowej. W rozmowie 
Wzięli również udział sekre­
tarz generalny Komitetu 
Współpracy z zagranicą przy 
Radzie Ministrów Franciszek 
Fabijanski i sekretarz gene­
ralny Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego St. Maksymo­
wicz.

Filipińska misja „dobrej 
woli” jest drugą delegacją te­
go kraju, odwiedzająca w cią­
gu ostatnich miesięcy Polskę 
W maju br przebywała dele­
gacja handlowa która omówi-
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Agencja TASS donosi: 1 sierpnia br. w KC KPZR odbyło 
się spotkanie członka Biura Politycznego, sekretarza KC 
KPZR, M. Susłowa i sekretarza KC KPZR, B. Ponomarie- 
wa z sekretarzem Biura .Politycznego KC Komunistycznej 
Partii Izraela, M. Wilnerem i członkiem Biura Polityczne-
go, sekretarzem KC Komunistycznej Partii Izraela, 
Ł. Tubi.

T.

Dalsze poważne straty agresorów 
w Wietnamie

Agencje zachodnie w piątkowych serwisach nadmienia­
ją, że podane poprzedniego Ania przez amerykańskiego rze­
cznika wojskowego straty wojsk USA (114 zabitych i 893 
rannych) nie obejmują ofiar w ludziach spowodowanych 
wskutek pożaru i eksplozji na lotniskowcu „Forrestal”, któ 
re wynoszą 131 zabitych, 62 rannych, i 3 zaginionych.

Agencja UPI informuje, że 
bez uwzględnienia ofiar poża­
ru -na lotniskowcu, Ameryka­
nie stracili dotychczas w woj­
nie wietnamskiej, według ofi­
cjalnej statystyki, 12.430 żoł­
nierzy i oficerów w zabitych 
74.818 w rannych oraz 686 w 
zaginionych.

W ubiegłym, tygodniu stra­
ty wojsk sajgońskich wynio-
słv 61 żołnierzy zabitych, 
wojsk innych krajów — 30 
bitych.

Ta sama agencja donosi.
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Od prawej: P. Jaroszewicz 
i M. S. Enverga.
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ła perspektywy polsko-filipiń- 
skiej wymiany handlowej.

PAP

Glos Polski na temat zasad 
pokojowego współistnienia

Komitet socjalny ONZ d's 
zasad prawnych pokojowego

Konferencja OLAS 
zakończyła obrady

4 bm. zakończyły się obrady ple 
narne konferencji organizacji sol 
darności łacińsko-amerykańskiej 
(OLAS) w Hawanie i rozpoczęły 
się prace — na zamkniętych po­
siedzeniach — czterech komisji 
przygotowujących projekty rezo­
lucji. (PAP)

Katastrofa w Aherfan 
wynikiem rażących 

zaniedbań
Aberfan, mała górnicza osada w 

południowej Halli, która przed * 
miesiącami staia się nieoczekiwa­
nie znana światu jako nowy synu 
nim tragedii ludzkiej, nosi nada> 
piętno wielkiego nieszczęścia. Na 
ulicach osady nie ma prawie w 
°Sóle dzieci w wieku od 7—10 
lali a drzwi najbliżej położonej 
°d miejsca katastrofy kaplicy 
Bethania, która służyła za przej­
ściową kostnicę dla 144 ofiar (w 
tym H6 dzieci) czarnej lawiny, dc 
dziś pozostają zamknięte. Nikt 
nie ma ochoty do odmawiania w 
niej modlitw.

W ostatni czwartek ludzie z A- 
berfan, w ustawionej na deszczu 
kolejce, oczekiwali ciężarówki l 
której wyładowano kilka skrzyń 
Skrzynie zawierały raport specjał 
nego trybunału, któremu przewód 
nieżyt sędzia Sądu Najwyższego 
Bavies. Przez 76 dni trybunał pra 
cował nad ustaleniem przyczyn 
katastrofy oraz nad odpowiedzią 
na pytanie, kto ponosi za nią od • 
powiedzialność.

Raport Daviesa zawiera miaż- 
dżące stwierdzenie, że katastrofa 
nie była kataklizmem natury, że 
można było uniknąć nieszczęścia. 
Straszliwą odpowiedzialnością ob­
ciążony został Krajowy Urząd 
Górniczy, któremu werdykt sędzię 
go Daviesa zarzuca całkowity 
brak programu dotyczącego hałd 
węglowych oraz lekceważenie o- 
czywistych ostrzeżeń w sprawie 
grożącego w Aberfan niebezpie­
czeństwa.

Trybunał stwierdził, że nieszczę 
scie było następstwem potworne­
go splotu nieudolności wielu lu- 

2,1 którzy nie mieli pojęcia o od- 
Pownędzialności, z jaką związane 
Jest ich stanowisko.

Werdykt krytykuje postawę 
Przedstawicieli krajowej rady wę­
glowej, których chęć uniknięcia 
odpowiedzialności przedłużała pra 
Ce trybunału oraz zaw:era osobis
* krytykę nod adresem przewód 

*Me?ace-o rady górniczej lorda 
Robensa.

^'eszkańcy Aberfan uznali wer 
, t sędziego naviesa za spra­

wiedliwy. (pap)

współistnienia obradujący
właśnie w Genewie, przystą­
pił obecnie do rozpatrywania 
jednej z najważniejszych za­
sad prawa międzynarodowego 
— zasady równych praw i sa­
mostanowienia narodów. W
debacie ogólnej nad 
głos zabrał delegat 
Edward Zdrojowy.

Powołując się na 
wienia Karty ONZ,

tą zasadą 
Polski —

postano- 
uznające

kolonializm i powiernictwo za 
instytucje przejściowe, dele­
gat Polski podkreślił, że na 
ibecnym etapie powinny one 
zostać całkowicie wyelimino­
wane z życia narodów. Do cze 
go może doprowadzić neoko- 
'onializm, pokazuje przykład 
Republiki Południowej Afryki 
; Rodezji. Dlatego też narody 
żądają nie zreformowania ko- 
'onializmu, lecz jego likwi­
dacji.

Zasada samostanowienia na 
mdów powinna być oparta na 
postanowieniach Karty ONZ 
na praktyce państw i naro­
dów w czasie ostatniego 20- 
lecia, oraz na decyzjach ONZ, 
a szczególnie na historycznej 
deklaracji z 1960 r. o przyzna­
niu niepodległości krajom i 
narodom kolonialnym. E. Zdro 
jowy wypowiedział się za 
włączeniem do tekstu tej za­
sady prawa narodów do swo­
bodnego wyboru systemu po­
litycznego. ekonomicznego i 
społecznego, łącznie z prawem 
do pełnej niepodległości, do 
orowadzenia przez narody za­
leżne walki z dominacją ko­
lonialną wszelkim’- dostępny­
mi środkami. (PAP) <

w piątek partyzanci ostrzela­
li z moździerzy bazę amery­
kańskiej marynarki w Nha 
Be i znajdujące się w pobliżu 
zbiorniki z paliwem, w odleg­
łości około 12 km na oołudnio 
wv-wschód od Sajgonu. W wy 
niku tego zaskakującego ata­
ku 34 żołnierzy USA i 12 saj­
gońskich zostało rannych. Ko 
respondent UPI nadmienia, że 
tvlko sprzyjający wiatr uchro 
nił bazę od bardziej tragicz­
nych skutków ataku. W tei sv 
tuacji wybuchłe nożarv udało 
się ugasić w ciągu trzech go­
dzin.

Rzecznik amerykański żako 
munikował, że Stanv Zjedno­
czone straciły poprzedniego 
dnia 3 samoloty nad Wietna­
mem Północnym i Południo­
wym. Jednym z nich był dwu 
silnikowy samolot transporto­
wy, przewożący amunicję, któ 
rv przypadkowo został ze­
strzelony przez własna arty­
lerię. gdy podchodził do łado­
wania poprzez strefę ognia ar 
tvleryjskiego. Samolot roz­
pad! się na 2 części, a wszys­
cy trzej członkowie załogi — 
zginęli.

Rzecznik zakomunikował 
także, że w pobliżu Da Nang 
doszło do kilku starć „mari- 
nes” z partyzantami. W wal­
kach zginęło 8 Amerykanów, 
a 57 odniosło rany. Strat do­
znali również partyzanci.

W czwartek 3 bm. lotnictwo 
amerykańskie dokonało rekor 
dowej liczby — 197 pirackich 
nalotów na Demokratyczną Re 
publikę Wietnamu. Ataki te 
skierowane były głównie na 
południową część DRW. cho­
ciaż samoloty USA atakowały 
również cele w odległości po­
nad 40 km na północny 
wschód od Hanoi. Samoloty 
amerykańskie startowały do 
tych nalotów z Syjamu, połud 
niowego Wietnamu i z lotni- 

. skowców VII Floty.
Podczas gdv telewizja saj- 

gońska nadaje przemówienia 
wygłaszane przez kandydatów 
orzed zbliżającymi się wybo­
rami prezydenckimi, junta 
wojskowa obraduje w Vung 
Tau — 65 km na południowy 
wschód od Sajgonu. UPI in­
formuje, że czołowi generało­
wie dyskutują już od dwu ty­
godni nad utworzeniem tajne­
go organu wojskowego, który 
zapewniłby armii dominują­
cą role bez względu na to kto 
wygra wybory. (PAP)

Przedstawiciele obu partii 
wymienili poglądy na temat 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie, sytuacji międzynarodo­
wej i na temat wielu proble­
mów ruchu komunistycznego: 
stwierdzili oni całkowitą zbież 
ność poglądów w omawianycn 
sprawach.

Uczestnicy spotkania potę­
pili agresję, dokonaną przez 
izraelskie koła rządzące, przy 
poparciu sił imperialistycz­
nych, a przede wszystkim im­
perializmu USA, przeciwko 
państwom arabskim, jako

Donbas - Katowice

„Pociąg przyjaźni"
W czwartek w późnych go­

dzinach wieczornych przybył 
do Katowic „Pociąg przyjaźni” 
z 300-osobową delegacją mie­
szkańców Donbasu — górnicze 
go okręgu Związku Radziec­
kiego, który od lat łączą z woj. 
katowickim więzy serdecznej 
przyjaźni i współpracy.

Delegacja radziecka przeby 
wać będzie na Śląsku przez ty 
dzień. Uczestnicy „Pociągu 
przyjaźni” odbędą liczne spot­
kania z aktywem społeczno-
gospodarczym, członkami
TPPR, młodzieżą i przedsta­
wicielami różnych zawodów. 

PAP

W Milwaukee
nadal stan wyjątkowy

Woda zalewa
kopalnię „Łeczyca-1

Fiasko misji 
Taylor -Cliff ord

Specjalni wysłannicy Białe­
go Domu, gen. Taylor i Clif- 
ford, których zadaniem było 
skłonienie sojuszników USA 
do zwiększenia wkładu na 
wojnę w Wietnamie, powró­
cili w czwartek do Stanów 
Zjednoczonych.

Z /doniesień agencyjnych wy 
nika, że misja nie została u- 
wieńczona powodzeniem. Clif- 
ford oświadczył bowiem dzień 
nikarzom po przybyciu, że mi­
sja nie przywozi z sobą żad­
nych decyzji, lecz jedynie „su-

Największe napięcie w okrę 
gach objętych falą protestu 

[ murzyńskiego przeciwko nie- 
। równości społecznej panuje w 
, mieście Milwaukee w stanie 
Wisconsin. Nadal obowiązuje 
•tutaj stan wyjątkowy i godzi­
na policyjna, a ulice miasta 
patrolują oddziały policji.

Burmistrz miasta Milwau­
kee, Henry Maier ogłosił kil­
ka dni temu ścisły stan wyjąt­
kowy i absolutną godzinę po­
licyjną. Godzina ta trwa od 
17.30 do 7 rano. W mieście sta 
cjonuje 5.800 żołnierzy gwar­
dii narodowej. Przybyli oni 
do miasta w ub. poniedziałek 
po apelu wystosowanym przez 
Maiera do gubernatora stanu 
Wisconsin. Knowlesa, z proś­
ba o natychmiastową pomoc. 
Zamieszki na tle społecznym 
wybuchły w tym mieście w no 
cy z niedzieli na poniedzia­
łek i z przerwami trwają do 
dnia dzisiejszego. Ofiarami 
brutalnej interwencji policji 
i wojska są 4 osoby zabite, w 
tym 1 kobieta w starszym 
wieku, która otrzymała po­
strzał w głowę w swoim łóż­
ku. Przeszło 100 osób odwie­
ziono do szpitala. Dotychczas 
aresztowano 705 osób głównie 
za naruszenie godziny policyj 
nej.

W czasie patrolowania jed­
nej ź ulic policja oddała serię 
strzałów do kilkuosobowej 
grupy Murzynów, w wyniku 
czego poniósł w czwartek 
śmierć na miejscu 18-letni 
student miejscowego collage’u, 
Clifford Mckissick.

Burmistrz miasta zwrócił 
się do gubernatora stanu Wis­
consin, Knowlesa, o zwołanie 
specjalnej sesji zgromadzenia 
stanowego w celu rozpatrze­
nia niektórych problemów spo 
łecznych.

R. Kennedy:

Pogłębianie 
przepaści

Senator Robert Kennedy oświad 
czyi w piątek na zebraniu Partii 
Demokratycznej w San Francisco, 
że wydarzenia, do jakich doszło
tego lata wielkich miastach
amerykańskich stanowią dla Ame 
ryki najpoważniejszy kryzys we­
wnętrzny od czasu wojny secesyj 
nej. Kennedy podkreślił, że gdy­
by nawet okazało się. iż punkt 
kulminacyjny tych wydarzeń mi­
nął. to jednak USA grozi kolejne 
niebezpieczeństwo, a mianowicie 
pogłębianie się przepaści między 
białymi i czarnymi obywatelami 
USA.

gestie, uwagi zalecenia-’
państw, których wojska ucze-

Przed kilku dniami w kopalni 
rud żelaza „Łęczyca 1” przy drą­
żeniu chodnika na głębokości 280 
m górnicy natrafili niespodziewa­
nie na bardzo silne źródło słonej 
wody. Zawiera ona 2 tys. miligra­
mów chlorku na 1 litr i bije z siłą 
7,5 metra sześć, na minutę, tj. 
siedem i pół raza więcej niż wy­
nosi przepływ wód na wszystkich 
pokładach kopalni.

Od chwili wytryśnięcia źródła 
chodnik zalało ponad 200 tys. m 
sześć, wody. Utrudnia to bardzo 
poważnie roboty przygotowawcze. 
Na szczęście — przy .wdarciu sie 
wody bijace" pod ciśnieniem 20 
atmosfer wypadków z ludźmi nie 
było. Uruchomiono liczne pompy, 
które na razie usuwaja na po­
wierzchnię dzienny przvpływ wo­
dy. Dalsze ieszcze silniejsze pom­
py zaczna nrace od 5 bm. i usuną 
wodę z zalanego poziomu. (PAP)

stniczą w 
skiej.

Poglądy 
wysłannicy

wojnie wietnam-

sojuszników USA
Białego Domu

mają przekazać prezydentów: 
Johnsonowi. (PAP)

POGODA
W części wschodniej i południo­

wo-wschodniej zachmurzenie u_ 
miarkowane na pozostałym obsza 
rze zachmurzenie duże z lokalny­
mi większymi przejaśnieniami. 
Miejscami opady i burze. Tempe­
ratura maksymalna od 20 st. na 
zachodzie do 24 st. na wschodzie i 
południowym wschodzie. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kierun­
ków zmiennych. (PAP)

2 bm. doszło do burzliwych zamieszek na tle rasowym w spokoj­
nym dotqd stanie Rhode Island. W głównym mieście tego stanu - 
Providence w wyniku starć Murzynów z uzbrojoną policją kilka­
dziesiąt osób odniosło rany. Na zdjęciu: policjanci rewidują Mu­

rzynów aresztowanych podczas walk ulicznych w Rrovidence.
CAF — Photofax

zbrodnię wobec sprawy poko­
ju, wobec żywotnych intere­
sów narodów arabskich i na­
rodu izraelskiego.

Przedstawiciele Komunistycz­
nej Partii Izraela, M. Wilner i T. 
Tubi, wyrazili całkowite popar­
cie dla leninowskiej polityki za­
granicznej, dla konsekwentnych 
kroków KC KPZR i rządu ra­
dzieckiego, zmierzających do u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego na Bli­
skim Wschodzie, do obrony spra­
wiedliwej sprawy narodów arab­
skich w obliczu agresji. Uczestni­
cy spotkania uważają, że pierii- 
szą i bezwarunkową przesłanką 
uregulowania konfliktu blisko­
wschodniego w interesie wszyst­
kich narodów tego regionu, jest 
wycofanie wojsk izraelskich z za­
garniętych terytoriów na pozycje 
sprzed 5 czerwca 1967 r-

Przedstawiciele KC KPZR 
wyrazili całkowite poparcie 
dla internacjonalistycznej po­
lityki Komunistycznej Partii 
Izraela, która konsekwentnie 
występuje przeciwko agresyw 
•nemu kursowi izraelskich kół 
rządzących, popieranych przez 
imperializm USA, która wy­
raża prawdziwe narodowe in­
teresy swego kraju. Potępili 
oni represje izraelskich kół 
rządzących wobec komuni­
stów, którzy występują prze­
ciwko agresji.

Przedstawiciele obu partii 
wypowiedzieli się za umocnie­
niem solidarności bojowej 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych przeciwko agresyw­
nym zakusom imperializmu, i 
na rzecz obrony bohaterskiego 
narodu wietnamskiego. Pod­
kreślili niezłomną wierność 
generalnej linii międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego, 
sformułowanej na naradach 
moskiewskich w roku 1957 i 
w r. 1960 oraz uznali koniecz­
ność przygotowania i przepro­
wadzenia nowej narady mię­
dzynarodowej.

Spotkanie odbyło się w ser­
decznej partyjnej atmosferze.

PAP

Oświadczenie 
lorda Chalfonta

Brytyjski minister stanu lord 
Chalfont, któremu powierzono pro 
wadzenie negocjacji w sprawie 
przystąpienia W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku, oświadczył w 
piątek na seminarium Labour 
Party w Dorking, że W. Brytania 
gotowa jest przedyskutować z kra 
jami EWG problem wszelkich 
zmian, jakie okazałyby się ko­
nieczne, jeżeli chodzi o rolę funta 
szterlinga. Szterling — oświadczył 
Chalfont — różni się od walut 
kontynentalnych; jest to waluta 
odgrywająca rolę w handlu świa­
towym oraz waluta rezerwowa. 
Jednakże nie jest to sprawa, z 
którą nieodwołalnie związany 
byłby nasz prestiż narodowy.

Chalfont powtórzył raz jeszcze, 
że W. Brytania reflektuje na u- 
czestnictwo we Wspólnym Ryn­
ku i innych wspólnotach europej­
skich tylko w charakterze pełno­
prawnego członka. (PAP)

Niezwykłe wodowanie
Z suchego doku stoczni im. Ko­

muny Paryskiej w Gdyni zwodo­
wany został w piątek największy 
z dotychczasowych jednostek bu­
dowanych przez polski przemysł 
okrętowy. Jest to masowiec „Zve 
nigorod” o nośności 23 tys. ton, 
przeznaczony dla armatora ra­
dzieckiego.

Wodowanie statku poprzedziła 
jedna z najtrudniejszych opera­
cji technologicznych, z jakimi 
mieli do czynienia polscy stocz­
niowcy — spawanie dwóch częś­
ci kadłuba zmontowanych i częś­
ciowo wyposażonych przed umiesz 
czeniem ich w niecce dokowej. 
W ten sposób rozpoczęto tzw. po­
łówkowy system budowania stat­
ków, co jest dużym krokiem na­
przód w postępie technicznym o- 
krętownictwa. Korzyści tej meto­
dy polegają na obniżeniu kosztów 
budowy jednego statku o kilkaset 
tysięcy złotych, skrócenie cyklu 
produkcyjnego oraz lepszym wy­
korzystaniu suchego doku. (PAP)



Konferencja w Chartumie

Większość uczestników obrad 
za zwołaniem arabskiego szczytu

W piątek rano w Chartumie wznowione zostały obrady mi­
nistrów spraw zagranicznych krajów arabskich. Jak się ocze­
kuje konferencja zakończy się w sobotę uchwaleniem komu­
nikatu oraz ustaleniem daty arabskiego spotkania na szczy­
cie.
Uważa się, że zwołanie kon­

ferencji przywódców krajów 
arabskich jest już sprawą 
przesądzoną. Większość ucze­
stników obrad w Chartumie 
wyraziła na nią zgodę. Przed­
stawiciel rządu sudańskiego 
oświadczył, że istnieje 90-pro- 
centowa pewność, jeśli idzie 
o zwołanie arabskiego szczytu. 
Uważa się, że spotkanie przy­
wódców państw arabskich mo 
że rozpocząć się w krótkim 
terminie. Odbyłoby się ono 
prawdopodobnie w Chartu­
mie. Minister spraw zagra­
nicznych ZR A Riad oświad­
czył: „Jesteśmy bliscy podję­
cia decyzji w sprawie konfe­

Dziennik „Prawda" 
o tajnych dostawach 

broni dla Izraela
Boński korespondent „Praw 

dy” W. Michajłow informuje 
o tajnych dostawach broni z 
NRF do Izraela. ł

W zamieszczonej w piątek 
korespondencji W. Michajłow 
pisze; „... Okręt pod flagą za- 
chodnioniemiecką z helikopte­
rami 
dzie 
port, 
tyku 

wojskowymi na pokła- 
opuszcza amerykański 

Po przepłynięciu Atlan- 
zawija do jednego z za-

chodnioeuropejskich portów, 
do Rotterdamu, lub Antwerpii. 
Przybija do redy i wkrótce 
obok niego przycumowuje się 
parowiec pod flaga Izraelską. 
Gdy tylko się ściemni, część 
helikopterów przeładowana zo 
staje na statek, który następ­
nie odpływa w kierunku Izra­
ela. Potem zachodnioniemiecki 
okręt kieruje się do Bremy ”

Tak amerykański tygodnik 
„Awiation Week” opisuje w 

numerzeswym najnowszym
mechanizm tajnych dostaw 
broni w trójkącie: USA —

IzraelNiemcy Zachodnie
Amerykański sprzęt wojsko­
wy — informuje tygodnik — 
zakupiono na rachunek Bun­
deswehry. ale jego część po­
wędrowała do Izraela. I tak 
no. w amerykańskiej firmie 
„Sikorsky" zakupiono dla 
Bundeswehry 90 helikopterów 
wojskowych 24 z nich skiero­
wano po drodze do Izraela. 
Operacja ta została omówiona 
w specjalnym porozumieniu 
zawartym miedzy Bonn i Izra­
elem i uzgodniona z rządem 
USA.

Dostawy wojskowe za po­
średnictwem bońsko-atlantyc- 
kiego trójkąta odegrały Istot­
ną rolę w przygotowaniu izra­
elskiej agresji. Nowe fakty 
o udziale Bonn w aeresji uja­
wniono w chwili, cdy oficjal­
ne koła Niemiec Zachodnich 
usiłują wywołać wrażenie, ja­
koby NRF przestrzegała neu­
tralności, (PAP) 

rpygodnik Włoskiej Partii Komunistycznej — 
4 „Rinascita” z dnia 28 lipca opublikował list, 

jaki udało się przemycić więźniom 6^ozu koncen­
tracyjnego na wyspie Jura. Redakcja pisma Ust 
teu otrzymała od jednego z członków kierownic* 
twa organizacji „Młodzieży Lambrakisa”.

Oto fragmenty ego listu:
„Wstał dzień, ale ulice są wciąż puste. Jedynymi 

punktami w mieście, w których coś się działo, był 
tor wyścigów konnych oraz stadiony AEK ł Ka- 
raiskaki, na których zgromadzono więźniów przed 
odesłaniem ich na Jura, diabelską wyspę. W obo­
zie na hipodromie panował terror. Z początku 
spędzono to 478 osób, które przez 5 dni koczowały 
na trybunach. Karabiny maszynowe wycelowane 
były stałe w więźniów. Znajdowali się wśród nich 
dwaj bojownicy ruchu oporu. Bohater z Makroni- 
sos, Panajotis, Etis zabity został przez kapitana 
„czarnych beretów”... W sohotę, około 11.45 pe­
wien major wszedł do pomieszczenia rozglądając 
się dokoła, jakby kogoś szukał. W 15 minut póź­
niej wywołano posła, fliasa lliu. Wrócił po '3 
minutach. Został brutalnie pobity. Pewien kapral 
w mundurze i jedna osoba w cywilu rzucili go na 
ziemię i pałkami bill po rękach, nogach, po gło­
wie, dopóki nie zalał się krwią. Wieczorem pod 
groźbą karabinów pobito adwokatów Kasosa 1 ^ka- 
tasasa. We wtorek rano przywieziono do obozu 
Cypryjczyka Janjidesa i burmistrza Kalifeja, Ga- 
łosa... o 2 w nocy obudzono ich, by przewieźć 
na Jurę.

Dwa pomieszczenia w garderobie stadionu prze-
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rencji na szczycie, która pra­
wdopodobnie odbędzie się pod 
koniec tego miesiąca”. Jak się 
uważa, głównym celem tego 
spotkania będzie podjęcie u- 
zgodnionej akcji krajów arab­
skich, celem wyeliminowania 
skutków agresji izraelskiej.

Po czwartkowym, popołud­
niowym posiedzeniu konferen­
cji ministrów spraw zagranicz 
nych, które trwało 2 godziny 
premier Sudanu Mahdżub o- 
świadczył. że obrady rozwija­
ją się pomyślnie. Jedną z dy­
skutowanych w czwartek kwe 
stii, była sprawa polityki naf­
towej krajów arabskich. Pro­
blem ten omówiony ma być 
jeszcze szczegółowo przez mi­
nistrów finansów i gospodar­
ki krajów arabskich. W toku 
dyskusji przedstawiciel Iraku 
zgłosił propozycję, aby bojkot 
naftowy mocarstw zachodnich, 
popierających Izrael, trwał 
przez nieokreślony czas.

Agencja AFP powołując się 
na źródła poinformowane, pi- 
sze że propozycja Sudanu w 
sprawie rozwiązania probierń 
jemeńskiego spotkała się z 
przychylnym przyjęciem dele­
gacji ZRA i delegacji saudyj­
skiej. Uczestnicy konferencji 
zaproponowali powołanie 3- 
osobowej komisji, której za­
daniem ma być rozstrzygnię­
cie sporu między ZRA i Ara­
bia Saudyjską w sprawie Je­
menu. Kair i Rijad mają wy­
znaczyć po jednym kraju w 
skład tej komisji, natomiast 
konferencja w Chartumie trze 
ciego członka.

Bliskowschodnia agencja praso­
wa — MEN podała w czwartek, 
że rozpoczęła sie ewakuacia Egin- 
c<an. którzy znaidowali sie w stre­
fie Gazv w momencie roznoczęci’1 
aerresi; izrael«kiei W czwartek do 
Ismailii orzvhvłn S50 osób — u- 
rzedników egipskich oraz ich ro­
dzin.

Dziennik ..Al Ahram” nisze w 
oiatek. iż wystarczyłyby trzy mie­
siące na ponowne otwarcie żeglu­
gi przez Kanał Sueski. Akcja 
oczyszczania kanału z zatopionych 
jednostek nie orzedstawia noważ- 
niejszean problemu. Niemnie!, pi­
sze dziennik. Drobiem oocowneco 
otwarcia kanału nie ogranicza sie 
do kwestii technicznych lecz po­
litycznych. ponieważ trasa ta nie 
zostanie ponownie otwarta do że­
glugi leślł nie zostaną usunięte 
wszystkie ślady agresji. (PAP)

Francuskie 
plany nuklearne 

Francuski minister obrony 
Pierre Messmer poinformował, 
te pierwsza francuska bomba 
wodorowa, której próbny wy­
buch zaplanowany jest na li­
nieć przyszłego roku w rejo­
nie atolu Mururoa będzie po­
siadała moc 500 kiloton. Do 
francuskich prób nuklearnych 
wykorzystuje sie wzbogacony 
uran 235 produkowany w cen­
trum badań atomowych w 
Pierrelatte. (PAP).

Lato już na półmetku
Zwiększona frekwencja w popularnych ośrodkach wczasowych

Tegoroczny sezon turystyczno-wypoczynkowy minął już 
półmetek. Czerwiec i lipiec upłynęły pod znakiem wspania­
łej pogody. W górach, nad morzem czy nad jeziorami — ur­
lopowicze nie narzekali na brak słońca. W wielu miejsco­
wościach wypoczynkowych poprawiło się w porównaniu 
z ub. rokiem zaopatrzenie i warunki wyżywienia. Upalne dni 
lipca miały niewątpliwie wpływ na zwiększoną frekwencję 
w popularnych ośrodkach wczasowych szczególnie nad Bał­
tykiem.
1.600 tys. osób, w tym ponad 

50 tys. cudzoziemców gościło 
do tej pory woj. szczecińskie 
(20 proc, więcej niż w ub. ro­
ku). Szczególnie dużą popular­
nością cieszy się w tym roku 
Świnoujście, gdzie m. in. prze- 
bywa wielu znanych aktorów,
pisarzy, muzyków i malarzy.
W niektóre dni na____  —__ plaży w 
Świnoujściu opalało się i za­
żywało kąpieli 80 tysięcy osób.

Domy wczasowe FWP w 
woj. koszalińskim „pękają w 
szwach”. Zarząd Okręgu Wcza 
sowego FWP zorganizował 3 
ośrodki wypoczynkowe w ma­
lowniczych miejscowościach 
województwa: w Białym Bo­
rze, Człuchowie i Polanowie.

USA inspiratorem 
antykubańskiej hecy

Podczas odbytego przy 
drzwiach zamkniętych spotka­
nia ambasadorów Organizacji 
Państw Amerykańskich pod­
jęto na wniosek Stanów Zjed­
noczonych i Wenezueli decyzję 
o zwołaniu spotkania ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
OPA w sprawie „zagrożenia” 
ze strony Kuby. Konferencja 
ta ma być „rozprawą” przeciw 
ko Kubie za jej „ciągłe miesza 
nie się w wewnętrzne sprawy 
półkuli zachodniej”.

Głównym powodem organi­
zowanej pod patronatem USA 
hecy, była zwołana w ubie­
głym roku w Hawanie konfe-. 
rencja solidarności krajów A- 
zji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej i odbywająca się obecnie 
konferencja solidarności sił re 
wolucyjnych Ameryki Łaciń­
skiej.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że USA domagały się 
zwołania owrego „trybunału” 
jeszcze w tym miesiącu, lecz 
spotkały się ze zdecydowanym 
sprzeciwem wielu państw ame 
rykańskich, które zgodziły się 
na odbycie tej imprezy w paź1 
dzierniku br., kiedy większość 
ministrów spraw zagranicz­
nych znajdować się będzie w 
Stanach Zjednoczonych, w 
związku z sesją Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Termin konfe­
rencji ustalono na okres 22—24 
września.

„Szermując sloganem o „ko 
munistycznym zagrożeniu ze 
strony Kuby” spece z Pentago 
nu będą usiłowali na pewno 
skłonić państwa amerykańskie 
do' stworzenia „międzyamery- 
kańskich sił zbrojnych” — da­
wno wymyślonego w Waszyng 
tonie aparatu policyjnego do 
„zaprowadzania porządku” w 
Ameryce Łacińskiej.

Wstępnie podano, że obrady 
zmierzać będą do potępienia 
..agresji” kubańskiej, jak rów­
nież wysłania do Europy spe­
cjalnej misji, której zadaniem 
będzie nakłonienie krajów za 
chodnich do zrezygnowania z 
handlu z Kubą. (PAP)

List z greckiego 
obozu koncentracyjnego 

znaczono dla więźniów, aresztowanych przez żan­
darmerię. Jedno miało 7 x 15 m, a drugie 8x4. 
Więźniom jednego z tych pomieszczeń zakazano 
przez 5 ftni wychodzić na zewnątrz. W jednym po­
mieszczeniu znajdowało się 18o osób, a w drugim 
_  100. w drugim więźniowie spali na zmianę, 
gdyż nie było dosyć miejsca, by wszyscy mogli 
się położyć.

Wyspa Jura została „zaludniona” 15 maja przez 
S,5 tysiąca osób.

Obóz został podzielony na 5 sektorów: w sekto­
rze A znajduje się 1.742 więźniów, w sektorze B - 
1.290, w sektorze C — 1.171, w sektorze D — 1.320 
i e — 770. Więźniowie sprowadzeni zostali z całej 
Grecji z obozów przejściowych. Podobno prze- 
-..naczono 17 drachm na dzienne wyżywienie/, ednć- 
go więźnia. Na miejscu nie można oczywiście ni­
czego kupić.

Przez wiele dni nie mieliśmy nic do jedzenia, 
oprócz Chleba. Rodzinom naszym nie wolno nam 
pomagać. Paczki i pieniądze, które nam wysłali, 
zatrzymano w Syros. Informacja ministra, że wy­
słano jakoby suszone mięso, jajka itd., dla wy­
żywienia więźniów, jest okrutnym kłamstwem.

Wodę, którą się dostarcza statkami 1 Pireusu, 
można z trudem uznać za pitną. Nie mamy żad­
nych możliwości mycia się. Bezludna wyspa, r - 
której zgromadzono 8,5 tys. osób, stała się źródłem 
groźnych infekcji. (PAP)

Nowy dom wczasowy FWP na 
80 miejsc otrzymała UstKa.

Największym powodzeniem 
w br. cieszą się Kołobrzeg, 
gdzie przebywało w lipcu ok. 
24 tys. gości z całego kraju 
oraz Mielno (20 tys. urlopowi­
czów).

Prognozy przewidujące przyby­
cie do końca lipca ok. 1,5 min. 
osób na teren woj. gdańskiego, 
zostały przekroczone o 20—30 proc. 
Zajęte do ostatniego miejsca w do­
mach wczasowych i kwaterach 
prywatnych uzupełnia ponad 1 tys. 
namiotów między Krynicą Morską 
i Łebą. Wobec nieznacznego tylko 
zwiększenia się liczby miejsc w 
kwaterach stałych, największy 
przyrost przypada na turystykę 
campingową. Pociąga to za sobą 
ujemne skutki: powstawanie „dzi­
kich” obozowisk, dewastację tere­
nów wydmowych, trudności w za­
opatrzeniu. Przy przeładowaniu 
pasa nadmorskiego, pojezierze ka­
szubskie pozostaje znacznie mniej 
wykorzystane. Wolnymi miejsca­
mi dysponują nawet dobrze zago­
spodarowane ośrodki zakładów 
pracy.

W czerwcu i lipcu odwie­
dziło Tatry ponad pół miliona 
turystów, w tym około 100 tys. 
gości zagranicznych, głównie z 
Anglii, Austrii, CSRS, Danii, 
Jugosławii, Francji, NRD, Ru­
munii, Szwecji, Szwajcarii i 
Węgier. Rekordowy ruch za­
notowano na punktach granicz 
nych w 
dzienna 
celnych 
tychczas 
— 5800

rejonie Tatr. Średnia 
odpraw paszportowo- 
osiągneła, nigdy do- 
niespotykany poziom 

osób oraz 800 pojaz­
dów mechanicznych.

Obecny sezon letni charak­
teryzuje się wzrostem indywi­
dualnej turystyki motorowej 
oraz dalszym rozwojem tury-

HaHe Selassie 
w Belgradzie

Cesarz Etiopii Haile Selassie 
odleciał z Genewy do Belgra­
du. Towarzyszą mu etiopski 
minister spraw zagranicznych 
Ketma Jifru i minister infor­
macji, Menasje Hajle.

Cesarz Etiopii przeprowa­
dzić ma w Belgradzie rozmo­
wy z marszałkiem Tito. (PAP)

W Hongkongu

Helikoptery przeciwko 
demonstrantom

Władze w Hongkongu no raz 
pierwszy użyły śmigłowców woj­
skowych do akcji masowych are­
sztowań wśród ludności chińskiej. 
Nagonka na działaczy ugrupowań 
lewicowych. nrzede wszvstkim 
związkowców, którzy organizowali 
różne strajki w tym mieście, trwa 
już od wielu dni i nabrała nie- 
notowanego dotychczas zasięgu. 
Do rewizji w lokalach organizacji 
społecznych w Hongkongu oprócz 
policjantów używa sie także woj­
ska w tym jednostek nrzybyłvch' 
do Hongkongu na lotniskowcu bry 
tyiskim ..Hermes”.

W niatek rano nolicja i wojsko 
brytyjskie korzystając z usług he­
likopterów. przeprowadzały ope­
rację poszukiwawcza przypomina­
jącą niemal działania wojskowe 
w centrum miasta, gdzie znalduln 
sie siedziby chińskich organizacji 
społecznych. Obiektem „ataku” 
bvł t"-piętrowv blok, w którym 
spodziewano sie znaleźć różne do­
wody materialne świadczące o 
działalności antybrytyjskiej.

Wszystko wskazuie na to. że 
akcja ta bvła wcześniej zaplano­
wana. Ód kilku dni bowiem za­
kotwiczony na redzie stał w po­
bliżu Hongkongu lotniskowiec btv 
tylskl „Hermes”. Oficiainie zako­
munikowano. że lest to normalna 
wlzvta statku. ahv dać moż*>-z' 
załodze trochę wytchnienia. Wczo­
raj okazało sio. że onrócz demon­
stracji siłv ..Hermes” spełnia bar­
dzo ..praktyczna” role, z jego po­
kładu wystartowały właśnie 3 śmi- 
“łowco wciskowe i wyładowały 
na dachu 27-nietmwecn wieżowca 
w śr6dmi«ściu Hongkongu, abr 
nomóc policjantom w opanowa- 
nłn "machu.
< Ogółem w nrzedoiewziooH tvm 
wzięło udział 1000 policjantów 
i żołnierzy, kołnierze \no linie 
przedostawali sie ze śmigłowca do 
górnych nieter omamu. Rzecznik 
władz brytyiskieh zakomuniko­
wał. że na trzecim piętrzę . od­
kryto” cznital który nie bvł za- 
reiestrowany. Bvł on wvnosażony 
w aparaturę rentgenowska i ‘""r 
urzadgenii niezbędne w smitałn. 
Aresztowano co najmniej ?* "-^b.

PAF 

styki masowej, prowadzonej 
głównie w ramach akcji socjal­
nej wielkich zakładów pracy. 
W modzie jest także spędzanie 
urlopów pod namiotami, o 
czym m. in. świadczy stały 
brak miejsc na zakopiańskich 
campingach oraz „prywatne 
pola namiotowe”.

Na Warmii i Mazurach spę­
dziło już w tym sezonie urlopy 
ok. 600 tys. osób, tj. prawie 
dwukrotnie więcej niż w roku 
ubiegłym. Nad jeziorami ma­
zurskimi biwakują pod namio­
tami turyści piesi i zmotoryzo­
wani. Rekordy frekwencji biją 
domy wczasowe w Mikołaj­
kach, Zalesiu, Rucianem. Tłocz 
no jest również w ośrodkach 
campingowych w Giżycku, Sta 
rych Jabłonkach, Mrągowie, 
Wilkasach i Wydminach.

Nienotowaną od wielu lat 
frekwencją cieszą się w tym ro 
ku dolnośląskie miejscowości 
wypoczynkowe. U stóp Karko­
noszy wypoczywało już blisko 
100 tys. osób. (PAP)

M. Czombe stanie 
przed trybunałem Afryki?

Dziennik algierski „El Mud- 
zahid” podejmuje hipotezę 
ewentualnego postawienia 
Czombego przed trybunałem 
afrykańskim.

Dziennik przypomina po­
gróżki „przyjaciela” Czombe­
go Belga Franza Olyslagera, 
który zapewniał, że „cztery ty­
siące najemników przystąpi do 
akcji dla uwolnienia Czombe­
go w wypadku, gdyby został 
on wydany przez Algierię rzą­
dowi kongijskiemu” i pisze w 
związku z tym: „Nie jest to 
pierwsza ani na pewno ostat­
nia pogróżka ze strony protek­
torów Czombego, którzy za po­
mocą podobnych presji chcą 
wymusić wypuszczenie na wol 
ność tego zdrajcy. Ten jednak 
został zdecydowanie unie­
szkodliwiony od chwili, gdy 
znalazł się w rękach rewolucji 
algierskiej”.

Najwyższy trybunał algier­
ski — jak wiadomo — wypo­
wiedział się za wydaniem 
Czombego rządowi kongijskie­
mu, który zwrócił się z tą 
prośbą do Algierii. Decyzja 
trybunału wymaga już tylko 
ostatecznej aprobaty szefa pań 
stwa.

„El Mudzahid” pisze, że 
pewne kola w Algierii stanow­
czo wypowiadają się za utrzy­
maniem trybunału Afryki, któ­
ry wydałby wyrok na Czom­
bego, „zdrajcę nie tylko Kon­
ga, ale całej Afryki”. Te same 
koła sugerują nawiązanie kon­
taktów w tej sprawie z pań­
stwami afrykańskimi zaanga­
żowanymi w walce antyimpe- 
rialistycznej, które wyznaczy­
łyby sędziów — członków te­
go trybunału. W Trybunale za­
siadaliby również przedstawi­
ciele ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych.

Kongijski minister stanu, 
Mungul Diaka, który zajmuje 
się sprawą ekstradycji Czom­
bego. przyjechał w czwartek

TU-134 dla LOTu
„Szturm” pasażerów na PLL 

„LOT” nie usta je. Dotyczy to 
zresztą nie tylko okresu urlopowe 
go i linii krajowych, ale również 
całego pierwszego, półrocza br. i 
linii zagranicznych. Ogółem w cią 
gu I półrocza samoloty „LOT-u” 
przewiozły ponad 239 tys. pasaże* 
rów (prawie o 100 tys. więcej niż 
w analogicznym okresie ub. ro­
ku).

Jakie na tym tle są dalsze pers 
pektywy rozwoju ^LL „LOT”? W 
latach 1988—70 przewiduje się za­
kup 8 nowych samolotów turbo­
odrzutowych TU-134 z ZSRR, o 
szybkości ok. 800 km/godz. i 72 
miejscach Są to nowoczesne sa­
moloty średniego zasięgu, które 
znacznie usprawnij zagraniczne 
połączenia „LOT-u” na dłuższych 
liniach europejskich i krótszych 
pozaeuropejskich, poza tym wia­
domo ju£, że przybędą 3 dalsze ra 
dzieckie, samoloty/ turbośmigłowe 
AN-24. (PAP)

Maurer przyjął
Willy Brandta

Przewodniczący Rady Ministrów 
Rumunii, łon Georghe Maurer, 
przyjął w piątek wicekanclerza i 
ministra spraw zagranicznych 
NRF, Willy Brandta. W. Brandt 
przebywa w Rumunii z oficjalną 
wizytą. (PAP)

Lunar-Orbiter 5“
mknie w kierunku 

Księżyca
Amerykańska stacja automą 

tyczna „Lunar-Orbiter 5” po 
przeprowadzonej w nocy 
z czwartku na piątek korektu- 
rze lotu mknie w kierunku 
Księżyca w pobliże zamierzo­
nej trajektorii. Jak wiadomo, 
statek ma wejść na orbitę o- 
koloksiężycową 5 sierpnia. W 
dniu tym na sygnał radiowy z 
Ziemi pojazd dokona nowego 
manewru polegającego na 
zsynchronizowaniu szybkości 
lotu statku z siłą przyciągania 
księżycowego. W dzień później 
„Lunar-Orbiter 5” przystąpi do 
realizacji swego głównego za­
dania tj. fotografowania po­
wierzchni Srebrnego Globu, a 
przede wszystkim 5 możliwych 
miejsc lądowania kosmonau­
tów amerykańskich na Księ­
życu. (PAP) 

wieczorem z Kairu do Algieru. 
Według algierskiej agencji 
prasowej, rozmawiał on w 
Kairze z prezydentem Nase- 
rem i przywódcami egipskimi.

PAP

Zakończenie sesji OJA
W Kam pali zakończyła się XI 

sesja komitetu wyzwoleńczego Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej. 
Delegaci sesji podjęli szereg re­
zolucji na temat dalszego rozwo­
ju narodowo-wyzwoleńczej walki 
na terenie Afryki.

Jak oświadczył sekretarz ke. 
mitetu wyzwoleńczego, OJA, ko­
lejna, XII sesja, odbędzie się na 
przełomie grudnia i stycznia w 
stolicy Gwinei, Konakri. (PAP)

Nagonka na siły 
prosukamowskie

Nagonka na siły prosukar- 
nowskie w Indonezji trwa z 
niesłabnącą siłą.

Komendant wojskowy za­
chodniej części Jawy gen. 
Dharsono wydał zakaz opu­
szczania przez Sukarno tej pro 
wincji bez obstawy wojsko­
wej, co w praktyce równo­
znaczne jest z zakazem opu­
szczania przez niego pałacu 
w Bogor koło Djakarty. Za­
rządzenie to jest wymierzone 
przeciwko tym osobom i gru­
pom ludzi, którzy próbują się 
spotkać z b. prezydentem In-, 
donezji, Sukarno.

W ubiegłym tygodniu wpro­
wadzono już ograniczenia po­
ruszania się Sukarno po Dja- 
karcie. Wolno mu tylko tam 
przyjechać z odległego o 64 
km pałacu pod eskortą woj­
skową i to za specjalnym po­
zwoleniem wydawanym przez 
komendanta wojskowego. Kie­
dy Sukarno w ubiegłym ty­
godniu' zwrócił się o takie po­
zwolenie, bo chciał wziąć u- 
dział w pogrzebie jednego z® 
swych przyjaciół, władze woj­
skowe Djakarty odrzuciły je­
go prośbę. W tej chwili Su­
karno może przyjmować w 
swoim pałacu w Bogor prawie 
wyłącznie członków swojej ro­
dziny. Wizyty innych osób są 
zakazane. Dotyczy to zwła­
szcza członków prosukarnow- 
skiej partii narodowej prze­
ciwko którym również jest 
prowadzona nagonka.

Dowódca środkowej części 
Jawy, gen. Surono donosi 0 
masowej „czystce” w siłach 
zbrojnych. Usuwa się z nich 
zwolenników b. prezydenta 
Sukarno. Aresztowano około 
tysiąca oficerów. „Czystką 
zarządzono na polecenie £0°; 
Suharto pełniącego obowiązki 
orezydenta w związku z wy­
kryciem w ub. miesiącu spis­
ku antyrządowego, który mW 
orzywrócić władzę Sukarno.

PAP

Ozislejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał ŁuciaL



Za fasadą „cudu gospodarczego" w W Komentarz dnia

„Rozpowszechniony pogląd, 
według którego najważniejsze 
problemy współżycia ludzkie­
go zostały rozwiązane w go­
spodarce i zakładach pracy Re 
publiki Federalnej, okazuje się 
w świetle obecnych trudności 
na rynku pracy iluzją”. — Tak 
pisze Otto Brenner, przewodni 
czący największego zachodnio- 
niemieckiego związku zawodo­
wego — Związku Metalowców 
_ w wydanej przez ten zwią- 
zek białej księdze, na temat 
obecnej sytuacji robotników 
w NRF.

Innymi słowy: w okresie „cu 
du gospodarczego” także w zna 
cznej części zachodnioniemiec 
kiej klasy robotniczej był roz­
powszechniony pogląd, że wal­
ka klasowa należy do przeszło 
ści, że kapitaliści i robotnicy, 
albo według obowiązującej w 
NRF terminologii, pracodawcy 
i pracobiorcy — mają wspól­
ne interesy. Wystarczyło jed­
nak. bv na firmamencie gospo 
darczym NRF pojawiły się 
pierwsze chmury — a twarda 
rzeczywistość ustroju kapitali 
stycznego dała natychmiast 
znać o sobie.

Z jednej strony: 
rosną zyski

Przywódcy NRF przywiązu­
ją wielką wagę do tego, aby 
kapitalistyczne - monopolisty­
czna rzeczywistość gospodarki

Fiat 125

zachodnioniemieckiej ukryć za 
fasadą wyszukanych teorii, ak 
centujących wspólnotę intere­
sów różnych klas społecznych. 
Kanclerz Erhard szermował te 
or^ „formowanego społeczeń­
stwa”, obecny minister gospo­
darki w rządzie bońskim, so­
cjaldemokrata Schiller, lansu­
je koncepcję „skoncentrowa­
nej akcji” — państwa, przed­
siębiorców, związków zawodo­
wych.

Teorie zmieniają się, ale rze 
czywistość pozostaje ta sama: 
przezwyciężenie obecnych tru 
dności gospodarczych NRF ma 
się dokonać kosztem zachod- 
nioniemieckich robotników. 
Oto dwie strony medalu obec­
nej sytuacji gospodarczo - so­
cjalnej w NRF: wielkie mo­
nopole utrzymują albo nawet 
zwiększają swoje dotychczaso­
we zyski, natomiast pęłożenie 
klasy robotniczej ulega stałe­
mu pogarszaniu.

Oto bilans niektórych wiel­
kich koncernów zachodnionie- 
mieckich za rok 1966. Zyski 
koncernu Siemens AG wynio­
sły we wspomnianym roku 
1 469,5 min DM (w roku 1965 
„tylko” 1 126,3 min DM). Kon­
cern Metallgesellschaft AG 
„odłożył” 177,8 min DM zys­
ków (o 13 min więcej niż w ro 
ku 1965). Fabryka maszyn 
Augsburg-Nuernberg AG zwię 
kszyła swoje zyski z 161,8 min 
DM w 1965 r. do 169,9 min DM 
w 1966 r. W wielu innych kon­
cernach i wielkich przedsię­
biorstwach sytuacja przedsta­
wia się podobnie.

ma już następcę
Jeszcze nie przebrzmiała 

sława najnowszych modeli 
samochodów włoskich: FIAT 
-124 i FIAT—125, z których 
jeden stał się wzorem odmia 
ny radzieckiej przeznaczonej 
do produkcji masowej w To- 
gliatti nad Wołgą, a drugi — 
odmiany polskiej, a już po­
jawił się następca. Według 
ostatnich doniesień z Tury­
nu, przypuszczalnie już w 
sierpniu zacznie schodzić z 
taśmy wytwórczej sześciocy- 
lindrowy FIAT—130 o szyb­
kości maksymalnej 170 km 
godz. Na razie brak jeszcze 
informacji o szczegółach no­
wego wozu, poza tym. że we 
Włoszech ma on podobno 
kosztować około 1.700 tysięcy 
lirów, co odpowiada równo­
wartości ok 2720 dolarów.

Jak dotychczas, wszystkie 
modele FIAT-a robią karie­
rę na rynkach światowych 
W pierwszych 4 miesiącach 
br. włoski eksport samocho­
dów był o 23<»/0 większy niż 
w analogicznym okresie ubie­
głego roku: we wzroście tvm 
główny udział orzynadł wła­
śnie samochodom FIAT, jak­
kolwiek i wozv innych firm, 
np. ALFA-ROMEO. cieszą 
się na rynkach światowvch 
coraz większą popularnością

(AK)

Z drugiej strony: 
maleją płace

Przy pomocy rządu bońskie- 
go monopoliści zachodnionie- 
mieccy mimo mnożących się 
objawów recesji gospodarczej 
w NRF umieją sobie zapewnić 
nie tylko dotychczasowe, ale 
nawet większe zyski. Równo­
cześnie zaś wykorzystują oni 
tę recesje jako punkt wyjścia 
do generalnego ataku na zdo­
bycze klasy robotniczej. Jeden 
z czołowych potentatów zacho- 
dnioniemieckiego kapitału fi­
nansowego Hermann J. Abs o- 
świadczył niedawno na zgro­
madzeniu akcjonariuszy „Deu­
tsche Bank”, że „objawy rece­
sji stanowią lepszy fundament 
i jaśniejszy punkt wyjścia na 
nrzyszłość”. Oświadczenie to 
staje sie zrozumiałe, jeśli wziąć 
pod uwagę, że także zyski 
„Deutsche Bank” były w 1966 
r. wyższe aniżeli w roku 1965.

Mimo pory letniej, jest obec 
nie w NRF zarejestrowanych 
400 tys. bezrobotnych, przy 
czym podstawowa masa bez­
robotnych jest skupiona w o- 
kręgach przemysłowych na za 
chodzie NRF.

Według zachodnioniemiec- 
kiej gazety „Industrie Kurier” 
(27 ubm) zwiększającej się li­

czbie bezrobotnych towarzy­
szy spadek zatrudnienia robo­
tników — obcokrajowców. Cha 
rakterystyczne przy tym, że 
zmniejsza się stan zatrudnie­
nia wyłącznie robotników. W 
1965 r. zatrudnionych było w 
gospodarce NRF 6 578 tys. ro­
botników, obecnie zaś — 5 909 
tys. Największy spadek zatrud 
nienia notuje się w górnictwie 
— o 14,3 proc. Ofiarą tej ten­
dencji padają przede wszyst­
kim robotnicy starsi wiekiem 
i schorowani, ci których wysił 
kiem dokonał się „cud gospo­
darczy NRF”. Poufny biuletyn 
przemysłowców zachodnionie- 
mieckich „Vertrauliche Wirt- 
schaftsbriefe” stwierdził nie­
dawno: „To nonsens wlec ludzi 
za sobą z czystego poczucia lo­
jalności”.

Fabrykanci stosują tę zasa­
dę szeroko w praktyce. Dr Wil 
hełm Rick,. sędzia w Sądzie 
Pracy w Essen, oświadczył o- 
statnio: „Ludziom chorym i 
starszym w przemyśle Północ 
nej Nadrenii-Westfalii w co­
raz większym stopniu grozi u- 
trata pracy. Górnictwo węglo­
we i gałęzie przemysłu związa 
ne z górnictwem, przemysł me 
talowy, a także inne gałęzie 
przemysłu, coraz częściej poda 
ją zły stan zdrowia starszych 
robotników jako przvczvnę 
zwolnienia z pracy”. W pierw 
szym kwartale 1967 r. do Sądu 
Pracy w Essen wpłynęło z te­
go powodu więcej skarg ze 
strony robotników niż w ca­
łym roku 1966. Jak dotąd jed­
nak żaden ze skarżących się 
robotników nie odzyskał utra­
conego miejsca pracy. Wycho­
dząca w Essen gazeta „West- 
deutsche Allgemeine” pisze w 
związku z tym: „Ludzie pod 
względem socjalnym słabi po­
noszą główne koszty recesji 
gospodarczej... Niebezpiecznie 
jest teraz chorować”.

Groźba bezrobocia i „świętó 
wek” ułatwiają kapitalistom 
nacisk na płace. Dawniej zwią 
zki zawodowe walczyły o pod­
wyżkę zarobków; - obecnie za- 
chodnionićmiecki Związek Me 
talowców podjął kampanię ma 
jącą na celu zagwarantowanie 
robotnikom przemysłu metalo­
wego ich obecnych zarobków. 
Fabrykanci jednak nie chcą się 
zgodzić nawet i na to.

Rosnące zyski monopoli i ma 
lejące zarobki robotników — 
oto rzeczywista treść, jaka kry 
je się za koncepcją „formowa­
nego społeczeństwa” i podob­
nymi teoriami zachodnionie- 
mieckiego kapitalizmu.

Oto kilka przykładów z prak 
tyki „formowanego społeczeń­
stwa” w NRF. Za fasadą pię­
knie brzmiących teorii działają 
nieubłaganie wilcze prawa ka 
pitalizmu. (RAI)

Czwarta rocznica podpi­
sania moskiewskiego ukła­
du o zakazie prób nuklear­
nych w powietrzu, pod wo­
dą i w przestrzeni kosmicz­
nej, skłania do mieszanych 
refleksji. Z jednej bowiem 
strony układ ten, o zasięgu 
z góry ograniczonym, w 
pewnym stopniu spełnił 
swoje zadanie, poważnie 
zmniejszając zatruwanie 
atmosfery ziemskiej odpa­
dami radioaktywnymi. Z 
drugiej jednak — nie zano­
towano w tej dziedzinie 
znaczniejszego postępu — 
choć Układ Moskiewski w 
założeniu pomyślany był 
jako pierwszy krok na dro­
dze do dalej idących poro­
zumień.

Tak więc spaliły na pa­
newce próby rozciągnięcia 
zakazu na podziemne eks­
plozje doświadczalne, ponie 
waż Stany Zjednoczone w 
dalszym ciągu upierają się 
przy zasadzie inspekcji „na

instalacji tzw. czarnych 
skrzynek, ale porozumienia 
nie osiągnięto, a nawet w 
ostatnich latach zagadnie­
nie jak gdyby zdjęto z po­
rządku dziennego.

W ślimaczym tempie clą 
gną się także obrady, tzw. 
Komitetu Osiemnastu w 
Genewie — rozpatrującego 
propozycję zakazu rozpo-

Kiedy 
następny 

krok?

jest funkcją odprężenia w 
stosunkach międzynarodo­
wych — i z kolei ze swej 
strony sprzyja zmniejsze­
niu napięcia. Jak długo naj 
większe z mocarstw impe­
rialistycznych cynicznie 
kontynuuje agresję w Wiet 
namie — potępianą przez 
ogromną większość świato­
wej opinii publicznej — 
jak długo nie zostało wy­
gaszone ognisko wojny na 
Środkowym Wschodzie, tak 
długo brak w stosunkach 
między wielkimi mocar­
stwami klimatu, sprzyjają­
cego dalszym porozumie-
niom w tej, 
dla sprawy 
stii.

Nie znaczy

tak żywotnej 
pokoju, kwe-

pesymistycznie
to jednak, by

oceniać
perspektywy przyszłości. —- 
To, że Układ Moskiewski

miejscu' czyli innymi
słowy, domagają się legali­
zacji atomowego szpiego­
stwa. Postęp techniczny, o- 
siągnięty na polu wykrywa 
nia eksplozji podziemnych, 
dawno już wprawdzie prze 
kreślił wszelką wartość za­
strzeżeń, dotyczących ko­
nieczności inspekcji, a stro 
na radziecka poszła nawet 
na dość daleko idące ustęp 
stwa, godząc się na zasadę

wszechniania broni jądro­
wej i udostępnienia jej mo 
carstwom niea tom owym. 
Wydawało się przez mo­
ment, że spotkanie w Glas- 
sboro, między premierem 
Kosyginem a prezydentem 
Johnsonem, posunie spra­
wę naprzód, jak dotąd jed­
nak brak konkretnych po­
stępów w tej dziedzinie.

Przyczyną tego, wysoce 
niezadowalającego stanu 
rzeczy, jeśli idzie o ograni­
czenie zbrojeń nuklear­
nych, nie jest dla nikogo 
tajemnicą. Wszelki postęp 
w dziedzinie rozbrojenia

jest 
jego 
mo, 
dwa

przestrzegany przez 
sygnatariuszy — mi- 
iż nie podpisały go 
mocarstwa atomowe,

Francja i Chińska Republi 
ka Ludowa — pozwala ży­
wić nadzieję, że w grani­
cach realnej polityki miesz 
czą się także dalsze poro­
zumienia tego typu, odpo­
wiadające podstawowym in 
teresom stron, a jednocze­
śnie zmniejszające wiszącą 
nad światem groźbę kata­
strofy nuklearnej. O takie
właśnie 
biegają 
którym 
pokoju.

porozumienia za- 
dziś ci wszyscy — 
droga jest sprawa 
(t. s.)

Kto będzie uczył nasze dzieci?
© Więcej magistrów w szkołach podstawowych
• Wakaty w technikach i liceach

Właśnie teraz, w czasie 
wakacji, kiedy ucznio­
wie i ich rodzice są jak 

najdalej myślami od szkoły, 
w gabinetach zapadają osta­
teczne decyzje w ważnych dla 
nas wszystkich sprawach. Kto 
będzie uczył nasze dzieci od 
września? Od września histo­
rycznego, bo stanowiącego 
inaugurację wielkiej reformy 
w szkolnictwie zawodowym 
i średnim ogólnokształcącym.

17 tysięcy młodych
W czerwcu opuściło zakłady 

kształcenia nauczycieli około 
17,5 tys. świeżo upieczonych 
pedagogów. To poważny za­
strzyk dla naszego szkolnictwa 
i, jak twierdzą specjaliści, po 
raz pierwszy wyrówna on nie­
dobory w kwalifikowanej ob­
sadzie szkół podstawowych 
i przedszkoli. Ten etap eduka­
cji mamy więc niejako z gło­
wy. Gorzej jednak rzecz wyt 
gląda ze szkołami średnimi.. 
W technikach brakować bę­
dzie około 640, a w liceach 
około 380 pedagogów. Zwła­
szcza dotkliwy jest deficyt na­
uczycieli przedmiotów zawo-

ALE KfA N D E A. JW I R I D 0 W

Zgodziliśmy się na jego prośbę. Oddal nam klucze magazy­
nu mąki i nie opierając się powędrował pod eskortą do oddzia­
łu specjalnego dywizji. Nie asystowałem podczas jego przesłu­
chania. Miałem zupełnie inne sprawy na głowie. Musialem zor­
ganizować pracę piekarni i sklepu z chlebem. Kiedy wróciłem 
do batalionu zadzwonił do mnie dowódca dywizji. Podzięko­
wał mi za schwytanie Mamałygi. mówiąc że agent w zupełno­
ści zastąpił tak długo oczekiwanego „języka”. Tym bardziej, 
że właśnie tej samej nocy przybył 2 prawego brzegu Prutu.

Bracia kolejarze wstąpili do mojego batalionu i przeszli wraz 
ze mna prawie wszystkie pola bitewne. Ale o tym będzie jesz­
cze mowa...

— Tu należy się spodziewać — nakreślił ołówkiem strzałę. 
Na lądzie łatwiej i czołgom, i piechocie. Nam natomiast trud­
niej: za naszymi plecami rzeka. Jeżeli zniszczą przeprawę, 
Wrzucq nas do wody...

Woj zastępca wnioskował słusznie: forsować rzekę to dużo 
trudniejsza sprawa niż działać na lądzie. Ale ta sama rzeka 
za naszymi plecami może stać się bardzo trudną przeszkodą 
orzv wycofywaniu się I nasi żołnierze będą bronić się aż do 
walki wręcz. A rosyjskiego bagnetu boją się i Rumuni, i 
Niemcy...

No wybrzuszenie skierowałem mego zastępcę do spraw poli­
tycznych Szugajewa. lego zadanie — podnieść ducha żołnierzy 
i utrwalić w nich postanowienie obrony pozycji do ostatniej 
*zopli krwi. ai do śmierci. Rozkazałem Sosinowi podciągnąć 
czołgi do Krzywego Kolana nie wątpiąc, że dowódca dywizji 
oochwali moją inicjatywę.

— 17 —

Miałem rację' Pułkownik Czerwiński posiadał już meldunki 
o tym, że przeciwnik ostrzeliwuje nasz prawy brzeg. Dowódca 
dywizji nie zmienił mojego rozkazu, przypominając jednak, że 
144 batalion jest batalionem specjalnym. Składał się on z 
kompanii czołgów, zmechanizowanej piechoty, szwadronu ka­
waleryjskiego i kompanii samochodów pancernych z działami. 
W owym czasie był on poważną siłą uderzeniową dywizji. 
Zrozumiałe, że trzeba było tej siły strzec i nie pozwolić jej 
wykrwawić się.

Ze sztabu dywizji wracałem razem z Kurdiukowem. Natural­
nie nie znał on tematu mojej rozmowy z dowódcą dywizji. 
A mimo to bardzo słusznie zauważył:

— Ja na miejscu zjadaczy mamalygi ruszyłbym w kierunku 
wody...

— Dlaczego? — spytałem z zaciekawieniem.
- Dlatego, że na wojnie jeden stara się drugiego prze­

chytrzyć - machnął ręką w stronę rzeki. - Oczekują mnie na 
wybrzuszeniu, a ja bym przez rzekę i to tam, gdzie szerzej 
i głębiej, gdzie nikt mnie nie czeka, i uderzyłbym!...

Mlasnął językiem i podnosząc się w siodle zwrócił się do 
mnie:

— Towarzyszu dowódco batalionu, pozwólcie mi z Iwanowem 
zająć stanowisko za zakrętem rzeki...

Zgodziłem się. Sam natomiast pomyślałem, że chyba wróg 
nie zaatakuje przez rzekę, a zwłaszcza w miejscu głębokim i 
szerokim.

Z moim poglądem zgodził się Szugajew. Dopiero powrócił 
z wysuniętych posterunków i zakomunikował, że naprzeciwko 
naszego wybrzuszenia przeciwnik koncentruje czołgi.

W ciągu całego wieczoru rumuńska artyleria metodycznie 
ostrzeliwała nasze przednie linie odcięte rzeką. Kapitan Sosin 
z całą pewnością powtórzył swoją prognozę. Tęgi, barczysty, 
z wielką głową i głosem grzmiącym jak trąba zawsze wypo­
wiadał swoje myśli w sposób przekonywający:

— Ręczę, że o świcie rozpocznie się skoncentrowany ostrzał 
artyleryjski, a później do ataku rzucą czołgi i piechotę. Mu- 
simy podciągnąć...

— 18 —
c. d. n.

dowych z wyższym wykształ­
ceniem technicznym, ekono­
micznym i rolniczym, gdyż ab­
solwenci tych kierunków nie 
od dziś stronią od szkolnictwa, 
wybierając pracę w przemy­
śle. I w tym roku władze 
szkolne będą łatać te braki, 
wypożyczając specjalistów na 
pewną ilość godzin.

że szkoły są już szkołami 
ośmioletnimi o roższerzonym 
programie nauczania, dopływ: 
nauczycieli-magistrów nie jest} 
więc chyba luksusem. /

Pamiętajcie 
o mieszkaniach

Lulisus czy rozwój?
Przywykliśmy niejako do 

tego, że w szkole podstawowej 
wystarczał nauczyciel z ukoń­
czonym liceum pedagogicz­
nym. Czyli „ukierunkowany” 
maturzysta. W pierwszym po­
wojennym dziesięcioleciu kie­
dy zaczynaliśmy od zera i kie­
dy w zawrotnym tempie mno­
żyły się szkoły, inaczej być nie 
mogło. Lecz powoli, systema­
tycznie tysiące absolwentów 
liceów pedagogicznych równo­
cześnie pracując doskonaliło 
się w zawodzie na zaocznych 
studiach nauczycielskich. Z 
każdym rokiem mieliśmy co­
raz większy dopływ do szkół 
nauczycieli z ukończonym SN. 
Absolwenci uczelni wyższych 
trafiali sie w podstawówkach 
niezmiernie rzadko.

W ub. roku szkolnym w 
szkołach podstawowych uczy­
ło około 48 proc, nauczycieli 
po liceach pedagogicznych i po 
nad 45 proc, po Studiach Na­
uczycielskich. Tylko 3 proc, 
posiadało tytuł magistra.

Od września pomimo defi­
cytu w szkołach średnich, tra­
fi właśnie do szkolnictwa pod- 
podstawowego dalsi magistro­
wie. Nietrudno się domyślić, 
że są to absolwenci głównie 
kierunków humanistycznych: 
historii, polonistyki, będą też 
młodzi geografowie czy biolo­
dzy. Matematyków czy fizy­
ków po studiach wyższych 
podstawówki doczekają się 
chyba nieprędko. Zważywszy,

lii II TNakładem Wydawnictw liii HI i Naukowo - Technicz- 
BW ii I nio-h ukazały sie ostat- 

■ III Wiesław Warczak — 
„Tłokowe sprężarki zięb 

nicze . Dla inżynierów, techni­
ków. studentów. Str. 344, zł. 43.

Józef Kucharski, Andrzej Mo­
niuszko — „Oczyszczanie wód i 
ścieków przemysłowych metodą 
koagulacji”. Dla inżynierów i tech

Kłopoty z nauczycielską oTm 
sódą są z grubsza biorąc po-* 
dwójne: jedno zagadnienia 
wiąźe się ze specjalnością młal 
dych absolwentów, drugie —* 
z rozmieszczeniem ich w tere-* 
nie. Są województwa zasobne) 
w nauczycieli, posiadające licz 
ne własne zakłady kształcenia 
pedagogów, jak Łódź, bydgo-i 
skie czy krakowskie. Ale sąi 
i województwa deficytowe jak 
wrocławskie, koszalińskie czy; 
białostockie. Władze oświato-*
we muszą się nieraz nabie-ł
dzić, aby absolwent podjął
pracę tam, gdzie jest 
trzebniejszy.

najpo^
.. i

Rady Narodowe posiadają 
w, swoich rękach atut: mie-* 
szkanie. Niestety, nie wszyst-* 
kie z tego korzystają. Nie dzi* 
wimy się młodym nauczycie-^ 
lom jeżeli bronią się prze4 
ciasną, pozbawioną elementarn 
nych wygód izbą ' zastępczej 
ofiarowywaną często na czas 
nieokreślony przez gromadzką’ 
radę. Pojadą do powiatów* 
które potrafią o nich zadbać* 
np. w płockie czy w mogileń-* 
skie. Już w kwietniu Minister-* 
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego porozumiało się w? 
sprawach mieszkań dla tego-^ 
rocznych młodych nauczycieli 
z poszczególnymi wojewódz-* 
twami. Nie wszyscy ojcowie! 
terenu wzięli to sobie do ser­
ca. A rachunek jest chyba 
prosty: dobry nauczyciel —' 
dobry poziom szkoły. A więc 
i start życiowy dzieci korzyst­
niejszy. Warto więc wszędzie, 
gdzie pojawią się młodzi i za­
pewne niezbyt jeszcze życiowo 
zaradni nauczyciele, przyjąć 
ich po ojcowsku.

I. SOL.

zł^W’ także studentów. Str. 220

Kareł Kabea — „Elektromecha_ 
niczne przyrządy rejestrujące”, 
tłum, z czeskiego. Dla szerokiego 
Str.g210 Pjaj°wników Przemysłu.

Józef Zagórski - „Zarys techni­
ki cieplnej , wyd. ir uzupełnione. 
Dla studentów także uczniów tech 
nikow oraz inżynierów. St 420 4- 
wykresy. zł 50. ’ ’

Stanisław Leszczyński — „Nowo­
czesne kierunki w produkcji na­
wozów fosforowych”, zeszvt 69 z 
cyklu „Nowa technika” Dla inży­
nierów i techników. Str. 116, zł 12.
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

Dokumenty
Tej ambitnej, konsekwent­

nie realizowanej, na o- 
gół utrzymanej na wy­

sokim poziomie, serii należy 
się nie tylko uznanie, ale i 
szczególna uwaga. Myślę tu­
taj o publikowanej przez Wy­
dawnictwo MON serii pt. 
„Wojna Wyzwoleńcza Narodu 
Polskiego”, pragnącej w cyklu 
monograficznym ukazać i od­
dać możliwie najpełniej wkład 
krwi i wysiłku jednostek Woj­
sko Polskiego w minionej woj­
nie. Poprzednie tomy sygnali­
zowałem już na tym miejscu. 
Teraz ukazały się aż dwie no­
we pozycje. Antoni Karpiński 
w tomie „Pod Deolinem, Pu­
ławami i Warką” zajął się o- 
kresem bezpośrednio poprze­
dzającym boje warszawskie. 
Pierwsze to tak oelne cało­
ściowe ujęcie zmagań w ra­
mach wielkiej operacji brze- 
sko-lubelskiej, zesszczególnym 
uwzględnieniem obrony przy­
czółka warecko-magnuszew- 
skiego. Niektóre fragmenty tej 
kampanii, jak np. Studzianki, 
znane z innych publikacji, o- 
becnie. łącząc się w całościo­
wą panoramę militarną, zdają 
się nabierać pełniejszego wy­
razu. Autor nie tai popełnio­
nych błędów, często drama­
tycznych omyłek, ale jedno­
cześnie z nie mniejszą siłą ak­
centuje te zjawiska, te epizo­
dy walki, które orzesądzały o 
ogólnym wyniku.

Drugą pozycją ostatnio wy­
daną z tej serii jest tom Józe­
fo Marguleso „Boje i Armii 
WP w obszarze Warszawy” 
(sierpień-wrzesień 1944). Książ 
ka ma szczególne znaczenie 
z uwagi już na swój temat 
często kontrowersyjny. Zarazem 
jest pierwszym ujęciem zagad­
nienia działań jednostek I ar­
mii w połączeniu z działalno­
ścią oddziałów powstańczych. 
Po pracach zwłaszcza A. Bor­
kiewicza i J. Kirchmayera o 
Powstaniu Warszawskim, 
książka Margulesa ma ogrom­
ne znaczenie, gdyż wypełnia 
nieiako i od wewnątrz i od ze­
wnątrz całą panoramę walk 
o Warszawę. Autor oparł się 
w poważnym stopniu o nie­
znana i niewyzyskaną dotąd 
oni w krajowych ani w zagra­
nicznych opracowaniach do­
kumentację radziecką, polską, 
niemiecką, tyczącą walk war­
szawskich, sięgnął również do 
znalezionych później nowych 
materiałów powstańczych. I 
chvba bardzo słuszna była de­
cyzja wydawnictwa, by nie­
które ważniejsze z tych doku­

Henryk Goldszmit do histo­
rii przeszedł jako Janusz Kor­
czak. Ukończył studia medycz­
ne, lecz pasią jego życia stała 
sie pedagogika. Był teorety­
kiem wychowania, działaczem 
społecznym, a także dużej mia 
ry pisarzem.

W literackim dorobku Kor­
czaka mieszczą się teoretyczne 
prace poświęcone wychowa­
niu, powieści nąturalistyczne 
o charakterze społecznym; 
„Dzieci uliny” (1901), „Dziecko 
salonu” (1906), beletrystyczne 
szkice psychologiczne: „Bobo” 
(1914). .,Kiedv znów będę ma­
ły”. Z prac pedagogicznych do 
najciekawszych należą: „Jak 
kochać dziecko” (1920—21), 
„Pedagogika żartobliwa” (1939). 
„Król Maciuś Pierwszy”, ksiaż 
ka przeznaczona dla dzieci, 
która zdobyła mu największa 
ponularność, ukazała się w 
1923 r.

Działalność literacka była 
nieiako drugim torem życia 
Korczaka, ponieważ od pierw­
szego zetknięcia się z Domem

CO ZOBACZYMY

W

(7—13 bm.)
PONIEDZIAŁEK.: 17.50 — „Na 

morskich szlakach”; 18.15 — „Eu­
reka”; 18.45 — Kino Krótkich Fil- 
;mów; 20.05 — rep. film. „U źró­
deł Błękitnego Nilu”; 20.20 — 
Teatr TV: „Pan Topaz”, Marcela 
Pagola.

WTOREK: 10 — „Cienie nad 
Notre Damę”, film NRD cz. /t; 
17.30 — „Telefere”, w programie: 
TV Kronika Podwórkowa. film 
z serii- „Pr7vendy Robip Honda". 
Turniej o Żółta Żyrafę: 20.05 — 
,.Nos dla tabakiery”; 20.30 — „C>e 

mentów in extenso przytoczyć 
w załącznikach do książki.

Dawno nie pisałem o jed­
nym z ciekawszych i konsek- 
węntniejszych naszych osią­
gnięć wydawniczych, a miano­
wicie o wydawanej w kilku 
cyklach Bibliotece Wiedzy 
Wojskowej. Tytuł na pewno 
co nieco mylący, nie są to bo­
wiem pozycje wyłącznie dla 
specjalistycznego wojskowego 
odbioru. Niejedna z książek 
zaciekawia i tzw. cywilnych 
czytelników. I tak praca Zyg­
munta Paruckiego „Zarys ge­
ografii wojennej" jest rzeczą 
oryginalną i nową w literatu­
rze światowej, stanowiąc do­
robek wieloletniej myśli ba­
dawczej autora. Podkreśla to 
w przedmowie gen. Tadeusz 
Tuczapski, a potem, czytelnik 
zostaje już bez reszty wcią­
gnięty w jakże istotną, nową 
właściwie problematykę, jak 
się okazuje, stanowiącą wszak 
że niebagatelne znaczenie dla 
wszelkich współczesnych ope­
racji wojskowych. Autor pro­
wadzi wykład monograficznie, 
od ogólnych wiadofności o 
przedmiocie poprzez zagad­
nienia tzw. teatru wojny aż po 
problem surowców strategicz­
nych.

Kolejny tom samym tytułem 
zdaje sie lekko przerażać lai­
ka - „Dowodzenie wojskami 
a cybernetyka” pióra Leszka 
Kuleszyńskiego — w lekturze 
wszakże okazuje się, iż nie ta­
ki diabeł straszny. Zasługa to 
autora, który bardzo złożoną 
problematykę, określającą się 
zdaniem iż „z cybernetycznego 
punktu widzenia dowodzenie 
jest sterowaniem w szczegól­
nych warunkach”, potrafił u- 
kazać jasno, przejrzyście, a 
zarazem atrakcyjnie zarówno 
w samym zjawisku jak w jego 
wykładni.

Żeby zakończyć przegląd 
wskazaniem na książkę rów­
nież dokumentamą, ale pisa­
ną na nucie osobistych wspo­
mnień. chce zwrócić uwaąę na 
tom Piotra Tieremowa „Płoną­
ce brzegi". Autor, obecnie ge­
nerał, w okresie wojny dowo­
dził jedną z tych dywizji, któ­
re walczyły na terenie Polski, 
wyzwalając m. in. Wyszków. 
Serock. Świecie. Gdańsk. I te 
właśnie fragmenty pamiętni­
karskich zapisków, związane 
z Polską, są najciekawsze dla 
krajowego odbiorcy. Tiere- 
mow pisze żywo, z pasją, pod­
budowaną jeszcze serdecz­
nym stosunkiem do spraw i 
ludzi.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zył i zginął dla dzieci 
„Stary doktor“

Sierot, około 1911 r., Stary 
Doktor pozostał tu na zawsze. 
Dzieciom poświęcał każdą 
myśl, każdą wolną chwilę, dla 
nich walczył o żywność w cza­
sach głodu i nie opuścił ich 
nawet w godzinie śmierci.

*
Jako młody lekarz, był mod­

ny w Warszawie. Leczył bie­
dotę za darmo, ale za konsul­
tacje u bogatych: „...kazałem 
sobie płacić po trzy i pięć ru­
bli. Profesorskie honoraria. 
Bezczelność... Lekarze Żydzi 
nie mieli chrześcijańskiej prak 
tyki — tylko najwybitniejsi. 
A do mnie telefony... hrabina 
Tarnowska... Prokurator... Dy- 
rektorowa... Generałowa Gli- 
czenko... Takie bywały wizyty 
autora „Dziecka salonu”, gdy

nie nad Notre Damę”, film; 21.20 
— „Klaps”, magazyn aktualności 
filmowych.

ŚRODA: 10 — „Szesnasta wio­
sna”, film radź.; 17.30 — „Na 
zdrowie”; 17.50 — PKF; 18 — 
Wszechnica TV: progr. A cyklu: 
„Siadami Marii Skłodowfek’ej-Cu- 
rie”; 20.05 — „Internacjonaliści”; 
20.30 — „Ostatni pojedynek” z se­
rii: „Podziemny front”: 21 — 
„Światowid”; 21.30 — „Zamach 
na burmistrza”, film USA. :

CZWARTEK: 18.29 — rep. film. 
„Angkor, Wat i współczesność”; 
18.35 — „Aleksander B!asetti” z 
cyklu: „Sylwetki X Muzy"; 20.05 
— reportaż aktualny: 20.25 — 
Teatr Sensacji- „Simone wzywa 
Hermana”, ode. HI z cyklu: „Pa­
jęczyna” — widowisko sensacyj- 
no-szpiegowskie A. Wydrzyóskle- 
go: 21.50 — „Westan”. film doku­
mentalny o Stanisławie Wojcie- 

szyńskim.

Każdego roku zmienia się obli­
cze Poznania. Powstaje coraz wię 
cej obiektów. Wyróżniają się one 
przede wszystkim nowoczesnymi 
kształtami. Obecnie na przykład 
w budowie znajduje się kilkana­
ście wysokich budynków, których 
architektura odbiega całkowicie 
od tradycyjnej. Najwięcej cieka­
wych budynków powstaje w cen­
trum. Przy ul. Czerwonej Armii sta 
nęły trzy wieżowce, w których 
mieścić się będą domy handlo­
we. Niedaleko, przy ul. Piekary, 
obok starych wybudowano także 
trzy wysokie domy. Takie zresztą 
obiekty, które tworzą nową archi­
tekturę miasta można znaleźć w 
każdej z pięciu dzielnic Poznania.

Zdjęcia: Henryk Kamza Collegium

Budowa domów handlowych tzw. „Centrum" przy ul. Czerwonej 
Armii zapoczątkowała przebudowę centrum Poznania.

Trzy wieżowce przy ul. Piekary górują nad miastem. Obecnie jesz­
cze znajdują się one w otoczeniu starej, niskiej zabudowy. W 
przyszłości ta ulicą przebiegać będzie nowa trasa komunikacyjna 
i wówczas na miejscu starych budynków staną nowoczesne obiekty.

Goldszmit szedł w nocy do su­
teren... na poddasze”.

*
Kilkakrotnie próbowano 

wciągnąć Go do współpracy w 
redagowaniu czasopism dla 
dzieci. Doktor w mig odkrywał 
prawdziwe intencje „redakto­
rów”. Dziennikarkę aranżują­
cą spotkanie pyta: „Czy dla 
tych panów trzeba być... ele­
ganckim? Bo jeżeli tak, to... 
przyjdzie chłopak z Domu Sie­
rot i przyniesie moje ubranie 
na kiju. Żeby zobaczyli, że je 
mam”. Na pytanie o koncep­
cję nowego pisma odpowiada: 
„Chciałbym, aby to pismo by­
ło zabronione przez Minister­
stwo, wyklęte przez rodziców 
i pedagogów, żeby nikt z do­
rosłych nie chciał go dzieciom 
kupować, ale żeby dzieci ku­

pi ĄTEK: 10 — „Jak się młody 
Noszty żenił”, film węg.; 16.15 — 
„Teleferie” w programie: Piątko­
wa Poczta Wakacyjna 1 film z se­
rii „Przygody Robin Hooda”; 19.05 
— Kronika Tygodnia; 20.05 — IV 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: „Otello” Wiliama Szekspi­
ra. Transmija z Teatru Współcze­
snego w Szczecinie; 22 — Maga­
zyn Medyczny.

SOBOTA: 10 — „Siede4i nJa- 
niek”. film radź.; 17 — program 
tygodnia; 17 20 — „Pracowite wa­
kacje”, program z cyklu: „7 mi­
lionów młodych”; 17.35 — „Chło­
piec z kogutem”, film radź.; 19.30 
- Monitor; 20 05 — „Na wilczym 
tropie”, film polski z cyklu: „Po­
wrót doktora von Kniprode”; 20.55 
— „Zobaczymy to jeszcze raz” — 
progr. rozrywkowy: 22-05 — sport: 
22 15 - „Długość pocałunku 99”, 
film CSRS.

yioufa arekiłakłura Poznania

Philcsophicum.
W Poznaniu wiele nowych obiektów buduje się także dla wyższych 
uczelni. Przy ul. Marchlewskiego znajduje się np. w budowie

powały je za pieniądze zwę­
dzone rodzicom”.

*
Korczak nie liczył się z opi­

nią ludzi krytykujących jego 
przedsięwzięcia. Wiedział jed­
no: gdyby nie Domy Sierot i 
ich atmosfera niejedno dziecko 
„nie wiedziałoby nigdy, że są 
na świecie ludzie uczciwi, któ­
rzy nie kradną. Nie wiedziało­
by, że są sprawiedliwe prawa 
czułości i miłości”.

*
W czasie wojny kilkakrotnie 

ocierał się o śmierć, różnymi 
sposobami poszukując środ­
ków do życia dla swych wy­
chowanków. Nie było dla nie­
go godziny policyjnej. Późno 
wieczorem maszerował w mun 
durzę środkiem ulicy, prosto 
na patrole i udając pijanego 
śpiewał głośno.

Gromadce dzieci, którym 
był wierny w godzinach spo­
koju — pozostał wierny aż do 
śmierci. Piątego sierpnia 1942 
roku wyruszył z nimi w drogę 
skąd nie ma powrotu.

H. N.

NIEDZIELA: 9.40 — „Muzeum 
Sztuki Stosowanej” — Henr! Ma- 
tisse (z Moskwy); 10.10 — „Przy­
pominamy, radzimy” — „Podoryw 
ki”; 10.20 — „Pierwszy start” — 
film polski; 12.20 — „Przygody 
Hucka”, film USA; 13.50 —„Prze­
miany”; 14.20 — Teatrzyk w ko­
szu: „Gdzie jesteś, Guignól?” — 
J. Wilkowskiego; 15 — „Zapro­
szenie do podróży” wg tekstów R. 
Gołębiewskiego i Jerzego Kleyne- 
go. Wykonawcy: B. Rylska, K. 
Meres, T. Cygler, J. Barańska, 
L/Zborowska, S. Witas A. Stoc­
kinger, M. Wojnicki, T. Bartosik 
1 Inni. Balet: M. Krzyszkowska, 
W. Gruca, S. Szymański i inni; 
17.45 — „Aku-Aku”, film doku­
mentalny prod. szwedzkiej; 19.05 
— Słownik Wyrazów Obcych; 20 
— niedzielny program rozrywko- 
wv; 20.45 — „Dama pikowa” — 
film franc.; 22.05 — sport;

Jeden z nowocześniejszych obiek­
tów przy ul. Gajowej. W tym ro­
ku przekazany będzie do użytku. 
Inwestorami 12-kondygnacyjnego 
budynku są: Biuro Projektów i 
Studiów Przemysłu Ceramiki Bu­
dowlanej oraz Wojewódzki Za­

rząd Dróg Publicznych.

FILM

W poszukiwaniu pełni życia
„DARLING” — film produkcji 

angielskiej. Scenariusz: Frederic 
Raphael. Reżyseria: John Schlesin 
ger. Wykonawcy: Julie Christie 
(Diana Scott), Dirk Bogarde (Ro­
bert Gold), Laurence Harvey (Mi­
les Brand), Roland Curram (Mal­
colm), Jose Luis de Villalonga 
(książę Cesare), Trevor Bowen 
(mąż Diany) i inni. 4 nagrody Bry 
tyjskiej Akademii Filmowej w 
1985 r.: najlepsza aktorka (Julie 
Christie), najlepszy aktor (Dirk 
Bogarde), najlepszy scenariusz i 
najlepsze kierownictwo artystycz­
ne, 3 Oscary za rok 1965: najlep­
sza aktorka, najlepszy scenariusz, 
najlepsze kostiumy, dyplom hono 
rowy dla Julie Christie na MFF w 
Moskwie 1965 oraz szereg innych 
nagród.

Jak widać film ten obsypa­
ny został nagrodami licz­
nymi i znacznymi; rzadko 

zdarza się coś podobnego. Nale­
ży jednak wątpić czy opinia ma­
sowego widza będzie zgodna z 
opinią fachowców. Film nie daje 
przecież ani fenomenalnego wi­
dowiska, ani nie porywa tempem 
akcji, ani też nie ma sensacyj­
nej fabuły czy choćby ulubionej 
gwiazdy. A wymienione rzeczy 
decydują o powodzeniu filmu. 
Znakomita obserwacja pewnego 
środowiska angielskiego może 
być doceniona jedynie przez lu­
dzi, którzy choć trochę znają An 
glię. Julie Christie jest już gwia 
zdą pierwszej wielkości, ale u nas 
nieznaną. Dopiero po tym filmie 
może zdobyć u nas popularność, 
na Zachodzie zdobyła sobie już 
opinię najlepszego wcielenia fil­
mowego wpółczesnej dziewczy­
ny. Czyli tego czym była BB kil­
ka lat temu.

Bohaterka filmu zwierza się w 
pewnym miejscu: „I już wydawa­
ło mi się., że osiągnęłam szczę­
ście, że znalazłam się u celu, 
gdy znowu ujrzałam przed sobą 
zakręt. Za tym zaś zakrętem jak 
zwykle był następny". Nie potrze 
ba dodawać, że za każdym z tych 
zakrętów był mężczyzna i że bo­
haterka posłużyła się tu metafo­
rą. Cały czas bowiem chodzi wła 
śnie o to — jak znaleźć pełnię ży 
cia, z którym mężczyzną się zwią 
zać z kolei, by zaznać szczęścia, 
a jednocześnie postąpić stopień 
wyżej w towarzyskiej karierze. Bo 
haterka stopnie te rzeczywiście 
przestępuje, a my poznajemy po 
kolei średnie i wyższe kręgi an­
gielskiego społeczeństwa. Karie­
ra bohaterki sięga szczytu, gdy 
zostaje żoną arystokraty, bogate­
go księcia. Wtedy dopiero zdaje 
sobie sprawę z bezcelowości do­
tychczasowych wysiłków; nie osią 
gnęła ani szczęścia, ani satysfak 
cji. Życie straciło cel, urok - bar­
wy. Chce wtedy wrócić do jedynej 
bodaj mliłości swojego życia, jest 
już jednak na to za późno.

Film bparto na opowiadaniu 
bohaterki. Od pierwszych ujęć 
słyszymy jej głos, gdy opowiada 
o sobie od najwcześniejszego 
dzieciństwa. Ujęcia filmowe ilu­
strują opowiadanie. W ten spo­
sób sama bohaterka ,kompromitu 
je siebie ukazując swoje życie, 
swoje daźenia, fałszywe ambicje, 
lekkomyślność, rozwiązłość i pu­
stotę. Pomaga jej w tym walnie 
reżyser, który mając znakomite do 
świadczenia dokumentalisty poka 
zal Anglię, Anglików, ich oby- 

czaję i bohaterkę filmu na ich tle 
w sposób bardzo autentyczny i 
przekonywający. Film przepojony 
jest ironią i specyficznym, gorz­
kim humorem. Zastosowano w 
nim nowoczesny montaż, do któ­
rego trzeba się przyzwyczaić, spra 
wia bowiem wrażenie pewnego 
nieporządku, chaosu. Jest to mon 
taż nerwowy, szybki, zaskakują­
cy kolejnością ujęć. Ale taki wła­
śnie montaż oddaje przecież spe­
cyfikę współczesnego nerwowe­
go życia.

Jest to więc film nowoczesny 
pod względem warsztatu, a jedno 
cześnie - co daleko ważniejsze 
— całkowicie współczesny pod 
względem treści. Film ten stawia 
ważne pytania i próbuje na nie 
odpowiedzieć. Wszakże żadnej 
kwestii nie zamyka, pozwala sa­
memu przemyśleć styl życia bo­
haterki i samemu wyciągnąć z 
tego wnioski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Sienkiewicz 
na ekranie

Tadeusz Łomnicki pilnie 
ćwiczy fechtunek i jazdę kon­
ną, plastycy i ^historycy sztu­
ki pracują nad projektami de­
koracji i kostiumów. Przy­
gotowania do ekranizacji „Pa­
na Wołodyjowskiego” — w peł 
nym toku. Jesienią br. rozle­
gnie się pierwszy klaps przy 
nakręcaniu tego kolorowego, 
szerokoekranowego filmu, o- 
partego na końcowej części 
„Trylogii”. Reżyserować bę­
dzie Jerzy Hoffman, w roli 

i tytułowej ujrzymy T. Łomnic­
kiego.

Warto w związku z tym 
przypomnieć o dotychczaso­
wych- ekranizacjach Sienkiet 
wieża w Polsce i na świecie. 
11 jego utworów doczekało się 
ekranizacji — niektóre kilka­
krotnie. Są to: „Quo Vadis” 
(5-krotnie), „Hania” (3-krot- 
nie), „Potop” (2-krotnie), „Szki 
ce węglem” (2-krotnie), po' 
nadto historycy filmu odnoto­
wali pojedyncze adaptacje 
„Bartka Zwycięzcy”, „Janka 
Muzykanta”, „Na jasnym brze 
gu”, „Wirów”, „Bez dogma­
tu”, „Ogniem i mieczem”, wt® 
szcie „Krzyżaków”. Realizo- 
wano je nie tylko w Polsce, 
ale także we Francji, Wło­
szech, Rosji, Stanach Zjedno­
czonych. W sumie 19 razy na­
zwisko Sienkiewicza, jako au­
tora, pojawiło się w czołów­
kach filmów.

Zaczęło się w 1901 r., kieóy 
to Lucien Nonguet dla pary­
skiej wytwórni „Pathć” zreau 
zował „Quo Vadis”. Powieść 
ta przeżywała wówczas apo­
geum popularności. W kilki 
lat później — w 1909 r. autor 
znanego filmu — „Zabójstw® 
księcia Gwizjusza” — A. Ca 
mette zrealizował znowu.„Qu 
Vadis” pt. „W czasach pierw­
szych chrześcijan”. (PAP)
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Lekkoatletyka
2 REWIDENTÓW FINANSOWYCH z długoletnią 
praktyką — zatrudni zaraz Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Wydział Zdrowia i Opieki Spolecz-

Pracownicy poszukiwani

Piłka nożna

ZSRR Polska 2:1 (1:0)
nej w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12. K6061

Rozegrane w piątek na zakończenie IV Spartakiady Narodów ZSRR międzypaństwowe spotkanie piłkarskie z cyklu eUmintcii 
przed turniejem olimpijskim w Meksyku między zespołami Polsk 
i ZSRR zakończyło się ponowną wygraną piłkarzy radzieckich 
Tym razem reprezentacja ZSRR wygrała 2:1 (1:9). Strzelcami bra­
mek dla zwycięzców byli: Czislenko w 3 min. oraz Baniszewski 
w 59 min. Jedyną bramkę dla Polski zdobył Lubański z rzutu kar- 
nego w 64 mm.

W drodze 
do Montrealu

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu, ul. Be­
ma 10 — zatrudni zaraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyna­
grodzeniem wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K5895

W piątek wyjechała do Frank-

Zespoły wystąpiły w następuj ą-
cych składach: 

Polska — Broi Kowalski.
Ginoch. Oślizło, Anczok, Szmidt, 
Suski. Domarski. Lubański, Szoł- 
tysik i Gadocha.

ZSRR — Pszenicznikow, Afonin, 
Szesiteniew. Churcilawa. Czichow 
riebow. Woronin, Sabo. Czislenko, 
Baniszewski. Strieleow i Małofie- 
jew.

Pp przegranej w Moskwie pol­
ska drużyna została wyeliminowa 
na z turnieju olimpijskiego. Na­
szych zwycięzców, oiłkarzy ZSRR, 
czeka start w kolejnych meczach 
eliminacvjnycb w których ich 
przeciwnikami będą reprezentan­
ci Czechosłowacji.

W rewanżowym meczu w Mo­
skwie polscv biłkarze zagrali 
znacznie lepiej niż w Pierwszym 
pojedynku we Wrocławiu, jednak 
znów przegrali różnica jednej 
bramki. Tym razem jednak polscy

Piłkarze mieli rzeczywiście pecha. 
W przekroju całego spotkania na­
sza drużyna nie tylko zasłużyła na 
remis, ale powinna ten mecz wy­
grać. Brak zdecydowania naszych 
napastników w kilkunastu dogod­
nych sytuacjach podbramkowych 
w drugiej połowie meczu moskiew 
skiego zadecydował jednak o 
tym, że polska jedenastka opusz­
czała boisko jako pokonana.

W przeciągu całego spotkania 
Polacy grali na ogół dobrze. Tym 
razem nie można mieć pretensji 
do selekcjonerów. Zestawili oni 
drużynę szczęśliwie. Szkoda jed­
nak. że zamiast bramkarza debiu-
tanta Brola nie grał bardziej do­
świadczony Grotyński. Wydaje się. 
że ten bramkarz obroniłby przy­
najmniej jedną ze straconych bra 
mek. Broi był niewątpliwie naj­
słabszym
drużynie.
czach o 
Francją i 
nerzy nie

piłkarzem w polskiej 
W przyszłości w me- 
m'istrzostwo Europy z 
Belgią chyba selekcjo-

dalekopisem.
ZWYCIĘSTWO 

SZCZYPIORNISTEK
W piątek, na stadionie szczeciń­

skiej Pogonii odbył sie między­
państwowy mecz 7-osobowych dru 
żyn piłki recznel kobiet Polska — 
Szwecja. Zwyciężyły Polki 12:3 
(5:2). Bramki dla zesoołu polskie­
go zdobyły: Hrynowiecka — 5, 
Wolny. Duda i Wąsowicz — do 2 
oraz Piotrowska a dla Szwecji 
— Berklund 2 i Medhammar 1.

WYŚCIG KOLARSKI
DOOKOŁA JUGOSŁAWII

Na trasie Tuzla — Sarajewo dłu 
gości 130 km rozegrano w płatek 
piąty etao międzynarodowego wy­
ścigu kolarskiego dookoła Jugo­
sławii. Zwycięzcą etanu został Ju 
gosłowianin Valencic przed Wło­
chem Santaantonio i drugim za­
wodnikiem nierwszego zespołu go­
spodarzy Cubricem. Z Polaków 
najlepiej Dojechał Kudra. który 
zajął 6 miejsce.

Kto bidzie 
rekordzisty Europy?

Elizabeth Lunggren, na mi- 
^ttzostwach Szwecji w pływaniu
osiągnęła na 4Oo m 
wolnym czas 4:46,2, 1 
sek. od oficjalnego i 
ropy, ustanowionego

stylem do- 
lepszy o 0,6 
rekordu Eu- 

• w lutym
bieżącego roku w Melbourne — 
przez Francuzkę Claude Mandon- 
naud. Do Europejskiej Ligi Pły­
wania wystąpiła również Brytyj­
ska Federacja Pływacka, prosząc 
o zatwierdzenie, jako rekord Eu­
ropy na 400 m stylem dowolnym 
rezultatu Sue Williams. Angielka 
w dniu 22 lipca przepłynęła dys­
tans 440 y stylem dowolnym 
(402,34 m) W 4.45.6. Tak więc sa 
obecnie dwie kandydatki do wy- 
mazania z listy rekordów Euro­
py czasu Francuzki Mandon 
naud.

Ptzyjmę czeladnika i u-
cznia tokarskiego, 
wak, ul. Krzyżowa

Potrzebny uczeń do za­
rodu mechanika pojazdo 
. Pierścienie tłoko­
we. Oferty „Prasa*1 Grun 
Waldzka 19 rilą 32J4g.
p^POsia potrzebna do 2 

pokój służbowy
Rycerska 4, godz. 16—18. 

3769?
rzyjmę pomoc do nie- 

“•owlęcia — dzielnica Ra 
Zgłoszenia: Engla 

v4 3. 4176g

— zdecydują się na taki 
eksperyment.

Obrona w polskiej drużynie 
znów była pewną formacja. Nasi 
defensorzy likwidowali skutecz­
nie liczne, groźne wypady druży­
ny radzieckiej. Jednak i ich kon­
to na równi z Brolem obciążone 
jest pechowa strata obydwu bra­
mek. Przy pierwszej zawinił An­
czok. który niepotrzebnie „bawił 
się” piłką pod własną bramką i 
zamiast wybić ją chociażby na 
aut dał sobie ją odebrać przeciw­
nikowi. Przy drugiej natomiast 
nasi obrońcy jedyny raz w meczu 
pozostawili bez opieki groźnego 
Strzelca radzieckiego Baniszew- 
skiego który efektowną ..głów­
ką” zdobył piękną bramkę.

Obaj polscy pomocnicy Szmidt i 
Suski byli bardzie! skuteczni niż 
we Wrocławiu i częściej wspoma­
gali nasz atak celn?/mi podania­
mi. Atak grał niewątpliwie o kla­
sę lepiej niż we Wrocławiu, jed­
nak cała czwórka strzelała bardzo 
mało skutecznie. Lubański przez 
cały mecz wyraźnie bał sie wziąć 
na siebie odpowiedzialności kie­
rownika ataku. Skrzydłowi Gado­
cha i Domarski dwoili sie i troili, 
ale brak było w ich grze jakiegoś 
planu. Ład starał sie wprowadzić 
Szołtysik. Częściowo irtu się to 
udawało ale niestety nie przynio­
sło spodziewanych efektów bram­
kowych. Na tle lepie! grającego 
niż we Wrocławiu zespołu polskie 
go piłkarze radzieccy nie wypadli 
zbyt efektownie. Byli oczywiście 
cały czas niezwykle groźni, ale 
grali tak lak im na to „przeciw­
nik Dozwalał” a pozwolił im zdo­
być dwie bramki wiec wygrali, (s)

furtu n/Menem ekipa polskich lek­
koatletów, którzy startować będą 
w Montrealu w meczu Europa— 
Ameryka. Zaszczytu występu w 
drużynie Europy dostąpiło 9 pol­
skich zawodniczek i zawodników: 
Irena Kirszenstein, Elżbieta Bed­
narek, Mirosława Sałacińska, Ur­
szula Styranka, Daniela Jaworska, 
Wiesław Maniak, Jan Werner, An­
drzej Badeński, Józef Szmidt. W 
ekipie zabrakło kontuzjowanych 
Ewy Kłobukowskiej i Władysława 
Komara.

Lekkoatletom towarzyszą czło-

Centralne Biuro Konstrukcyjne Silników Spalino­
wych w Warszawie — Delegatura w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 209 — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko star­
szego konstruktora.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
4126g

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 

w naukę zawodu do
ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 
o specjalności:

+ ślusarz ogólny — chłopcy 
elektromechanik — dziewczynki i chłopcy 
z terenu miasta Poznania i powiatu po­
znańskiego z możliwością dojazdu komu- 
nikacj ą MPK.

Warunki przyjęcia:
Ukończone 8 klas Szkoły Podstawowej, 
względnie 7 klas Szkoły Podstawowej 
W roku 1965, dobry stan zdrowia stwier­
dzony przez lekarza zakładowego i ukoń­
czone 15 lat.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wyna-

nek Komisji 
Jan Mulak 
Piotrowski.

Frankfurt

Selekcyjnej IAAF —
i trener Andrzej

nWenem jest miej-
scem zbiórki drużyny europej­
skiej, która uda się do Montrealu 
w poniedziałek. Przed wyjazdem 
drużyna Europy trenować będzie 
wspólnie we Frankfurcie. Razem 
z polskimi zawodnikami w piątek 
wyjechali także reprezentanci 
Wielkiej Brytanii, którzy starto­
wać będą w Montrealu:, Board, L. 
Davies. Herriott. Sherwood, Gra-
ham. Pozostali zawodnicy 
scy, którzy startowali w 
nie, wyjechali w piątek 
łudniu do Londynu, (s)

• 13 bm. rozpoczną rozgrywki 
piłkarskie reprezentanci ligi okrę­
gowej okręgu poznańskiego, ligi 
iuniorów i klasy A.
• Wśród 39 lekkoatletów i łek- 

koatletek. którzy maja zapewnio­
ne miejsce w składzie ekipy Ame­
ryki na mecz z Europą, znalazło 
sie 18 zawodników USA. 5 — Ka­
nady. 2 — Kuby 1 po jednym z Por 
to Riko, Peru. Brazylii oraz Me­
ksyku. a także 5 zawodniczek 
USA, po 2 z Kanady 1 Kuby oraz 
<edna z Wenezueli.

No-

33658
Przyjmę zaraz uczniów 
w zawodzie tapicerskim 
Poznań, Wawrzyńca 34.

34598
Poszukuję dozorstwa 
mieszkaniem. Oferty 
Pra^a” Grunwaldzka 

’’p 3400g,

z

19

P>zyjmę montera 1 bla­
charza oraz uczniów w 
•awodzie mechanika po­
jazdowa. Poznań, ul. Gar
oa rv 95. 3951g

Dnia 2 sierpnia 1967 r, zmarła nigdy nieza­
pomniana opiekunka, ciocia i babcia, W wie­
ku lat 72, śp.

Józefa Dabrowicz
z domu Kołodziej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VIII. 1967 r. 
io,5O z kaplicy cmentarnej na Gór-o godz.

czynie.
W głębokim smutku pogrążeni

WYCHOWANEK
i RODZINA 

Swoboda 45 m 15,

z ŻONA i DZIEĆMI

pnia 2 sierpnia 1967 r. zmarł, przeżywszy 
•pt 68, mój najukochańszy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść i dziadek, śp.

Stanisław Paszczak
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
zasługi. Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

• innymi odznaczeniami państwowymi.
Bogrzeb odbędzie się w sobotę; dnia 5 bm. 

_ kaplicy cmentarnei św. Biotra0 godz. 10 z
w Gnieźnie.

ZONA,
18.

* O ż N ą N 
Grunwaldzka 19

Pogrążeni w smutku
SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Kolegium

4261g

brytyj- 
Szczeci-
po po-

Bokserzy Finlandii
w Cetniewie

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych następujących pra­
cowników:

— SZKLARZY
— MALARZY
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW I ROBOTNICE BUDOW­

LANE
— MONTERÓW SILNIKOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, ul. Obor­
nicka nr 227/229. K6066
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu, St. Rynek 53/54 — zatrudni natych­
miast:

KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW 
rialnle nieodpowiedzialnego 
wymagane: wykształcenie średnie oraz 
praktyki w zawodach ekonomicznych. 
REWIDENTA — INWENTARYZATORA

mate-

9 lat

9 latwymagane: wykształcenie średnie oraz 
praktyki w księgowości, kurs inwentaryzatorów.

K6050

Kupię prasę mimosrodo- 
wą o skoku 80 mm. Po­
znań, ul. Górecka 82, tel. 
(121-04, w godz. 8—17.

3253g

Wytwórnia wózków dzie-

Po raz pierwszy na wspólnym 
treningu z Polakami przebywają 
w Cetniewie czołowi pięściarze 
Finlandii. Przez dwa tygodnie 
pod okiem kierownika, Reśko, 
znanego sędziego międzynarodo­
wego i trenera Limmonena, kadra 
narodowa Finlandii, wspólnie z 
polskimi pięściarzami przygotowy 
wać się będzie do jesiennego se­
zonu.

Przedstawiciel Redakcji Sporto­
wej PAP zwrócił się do trenera 
Feliksa Stamma z prośbą o wy­
powiedź na temat wspólnych tre­
ningów fińsko-polskich:

— Dobrz.e się stało 
dział Feliks Stamm -

■ powię­
żę nasi

przyjaciele fińscy zaplanowali 2-
tygodniowe treningi 
pięściarzami. Pozwoli 
ringach zapoznać się 
wodnikami Finlandii,

z naszymi 
to na spar- 
bliżej z za- 
wśród któ-

rych jest wielu, bardzo zdolnych 
pięściarzy, jak np.: Merónen W 
wadze lekkiej, przeciwnik Gru­
dnia z mistrzostw Europy w Rzy­
mie. Finowie bardzo wysoko ce­
nią polskich pięściarzy, nic też 
dziwnego, że czynili starania o 
wspólne treningi z Polakami. Na­
si goście prezentują się świetnie 
fizycznie. Nie mają, niestety, peł­
nego składu, brakuje im np. wagi 
koguciej i ciężkiej. Ale i nasi 
wytypowani na zgrupowanie za­
wodnicy. nie wszyscy stawili się 
w Cetniewie. Jak dotychczas, bra 
kuje z bardziej znanych: Gałąz­
ki i Treli. Obecnie dysponujemy 
25 zawodnikami, którzy, mimo u- 
nalnych dni. wkładają wiele ser­
ca w przygotowanie się do se­
zonu.

LoKale
Duży pokój w centrum 
wynajmę — najchętniej 
członkom spółdzielni mie 
szkaniowej, na okres 2— 
3 lat. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4014g.

Przyjmę panie na współ 
ny pokój. Blacharska 9. 

! (Główna). 3361gcjęcych, ooleca duży wy- ______ ___________
>ior. Poznań. Kwiatowa ! zamienię dużą kawaler­
ia 2Q73e ; kę w Szczecinie z wygo
£SK 125, lekko uszko­
dzony, okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
341 Ig.
Wózki dziecięce, szklan­
ki, ozdobne figurki pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży-
dcwska 33. 3583g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 z pługiem lub bez.
Daszewice,
znań 
dojazd

24,
poczta Po- 

Poznańska 60,

58 Piotrowo.
autobusem MPK 

3441g
Sprzedam wózek bliźnia 
czy, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Woź-
n* 7/8 m. 2. 3409g
Sprzedam łódź żaglową 
10 m! żagla. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3M3g._______________ _
Sprzedam krowę, po wy 
cieleniu. Starółęka, ul. 
Pochyła 17 (przy pętli). 

3445g
Akordeon i mieszarkę do 
ciasta, sprzedam. Poznań, 
Kwiatowa 4 m. 3.

3454g

Samochody
Samochód „Trabant” 601 
w idealnym Stanie sprze­
dam. Poznań, Junacka 20
(Raszyn). 3969g
Kupię nowy samochód 
rd 1500 do 1700 ccm od 
właściciela. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
■393g.

darni na równorzędną w 
Poznaniu lub okolicy. In 
formacja, ul. Żurawia 11
m. 12. 3370g
Mieszkanie 2—3-pokojo- 
we, spółdzielcze lub wil­
lowe kupię. Oferty „Pra 
-a”, Grunwaldzka 19 dla 
3389g.
lokalu na warsztat rze­
mieślniczy poszukuję. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3390g.
Studentka poszukuje po 
koju niekrępującego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3102m.
Nauczyciel poszukuje po 
koju samodzielnego, lub 
ze współlokatorem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
i9 dla 3103m.
Miode bezdzietne małżeń
stwo inżynierowie
poszukuje pokoju — za- 
laz do lutego 1968 r. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3110m.

Zamienię 2-pokojowe, sa 
modzielne, na 3-pokojo- 
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 311im.

Pokój z kuchnią zamienię 
na większe w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3113m.
Panna ucząca się, poszu­
kuje pokoju od 1 wrześ­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3125m.

grodzenie:
w I roku nauki 
w II roku nauki

Gosposię na stałe lub do 
chodzącą, przyjmę. Wio- 
senna 21 (Jeżyceh__3464g 
Rencista posiadający pra 
jvc jazdy, znajomość ob­
sługi samochodów poszu­
kuje zajęcia stałego. O- 
f^rty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3689g.

NuuKu

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawc 
wycb t średnich do egza 
mlnów poprawkowych
Rawicka 108 49297C

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ua Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

3226?
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 mieszkanie 10, 
tel. 512-31, wewnętrzny 
316. 3605g

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości. Zgło­
szenia przyjmuje ccdzien 
nie Stów. Stenografów i 
Maszynistek — Poznań. 
Chełmońskiego 7. 3377g

Dnia 3 sierpnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja nieodżałowana żona, 
matka i babcia

Stanisława Broda
z domu Zbierska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań. Tęczowa 15.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, 

SYNOWE i WNUKI
4225g

Dnia 2 sierpnia 1967 roku zmarła 
długoletnia kierowniczka Apteki PSK nr 2

mgr Halina Broekere
W Zmarłej straciliśmy szlachetnego człowie­

ka, sumiennego pracownika i zacna koleżankę. 
Rodzinie Zmarłej składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWĄ, POP PZPR 

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 sierp­
nia 1967 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Ju-
nikowie. 420 Ig

Sprzedam samochód — 
, volkswagen” L, stan ide 
alny. Poznań, ul. Dą­
bi owskiego 33 m. 5, tel. 
425-58. godz. 16—20. 4137g

Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnia, łazienka, 
parterowe, na podobne 
do II ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3i26m.

.,Moskwicz 407” mały
pizebieg, sprzedam. Ul. 
Słowiańska 83, tel. 479-56. 

3398g

Panna pracująca, poszu­
kuje wspólnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3129m.

kupię ,,Zastavę”. Wyczer 
Ddjące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4237g.
„Opel Kapitan” - ca,brio 
iet, stan dobry, cena 
14.000 zł. Puszczykowo —

Dla córki lekarza stu­
dentki, poszukuję poko­
ju z wszelkimi wygoda­
mi. Zgłoszenia: Mazo­
wiecka 21 m. 2, tel. 449-74. 

3i55m

Szkolna 7. 3989g
Sprzedam „Bedford” 4 t 
po kapitalnym remoncie.
Ostrowska 5. 3488g

Zamienię duży, słonecz­
ny pokój na I ptr. z przy 
należnościami, na Jeży­
cach, na podobny w tej 
~amej dzielnicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
tila 3i44m.

W dniu 3 sierpnia :967 r. zmarł 
długoletni projektant 

Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu 

in£. arch.

Władysław Zwoliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA 

Wojewódzkiego Biura Projektów 
w Poznaniu

4220g

Dnia 3 sierpnia 1967 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, brat, wujek i dziadek, w wieku 
lat 75, śp.

Stanisław Kosicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 17 z kaplicy • -*■

W 
ZONA,

Poznań, Rataje 155.

cmentarnej w Żegrzu. 
smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE 
i RODZINA

4245R
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150,— Zł
320,— zł

„ III ..„„Li — 600,— zł 
oraz świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w gosp. komunalnej.

w III roku nauki

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, III ptr., pok. 34. 

M5397

Jeszcze dziś
możesz oddać kupony
Koziołków"

K6236

Pszetaraś
Dyrekcja Technikum Leśnego w Goraju, powiat 
Czarnków — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
w czterorodzinnym budynku mieszkalnym:

1. instalacji centralnego ogrzewania,
2. instalacji wodno-kan. i wody ciepłej,
3. instalacji elektrycznej i piorunochronowej, 

oraz wykonanie na budynkach szkolnych robot 
dekarsko - blacharskich i murarskich.

Termin wykonania robót — do końca III kw. br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacje projekowo - kosztorysowe są do 

wglądu codziennie w sekretariacie Technikum.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od uka­

zania się ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­

nym. , .
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferen­

tów, jak również prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. K6273

bp.iu-ani dom mieszkal­
ny z wolnym mieszka­
niem i użytkowy w Kro­
toszynie ■— śródmieściu. 
Rauchut, Krotoszyn, Pie-
karska 1. 3313g
Dom nowy wyłączony, 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnia zaraz wplne, moż­
liwość dobudowy pokoju, 
duży ogród, przy auto- 
uusie podmiejskim 230.000 
zi, parcele bliźniacze, za 
twierdzona zabudowa, 658 
m’, Grunwald, 75.000; par 
t-ela 1.020 m1 opłotowana, 
Dąbrowskiego, 110.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. _______4227g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu w cenie do 
1/0.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3439g._______________  
kupię działkę z prawem 
zabudowy, w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce lub Wi 
rogrady. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3283g
W Kościanie kupię do- 
mek wyłączony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3362g. __________
Dom jednorodzinny duże 
suche jasne piwnice, 20 
proc, do wykończenia —
Antoninek, sprzedam,
względnie oczekuję pro- 
oozycji, Oferty „Piasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3373g. 
jprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, ul. Łę­
czycka 9 (Osiedle War-
szewskie). 33,8g
Gospodarstwo 7.40 ha ze-
lektryfikowane tanio
sprzedam. Hów, Kostrzyn 
Wlkp. - Wróblewo. 3388g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniaka. 
Oferty „Prasa'’, Grun­
waldzka 19 dla 3394g.
Parcelę pod budowę, za- 
d; zewioną, w Piątkowie 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5405g._____ ________
Kupię mały domek na 
wsi, do 35 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3457g.
Parcelę pod bliźniak w 
dobrym punkcie, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 

izka 19 dla 3461g.

Sprzedam parcelę 450 m* 
zadrzewiona z projektem 
budowy. Gądki, powiat 
śiem. Bernard Sosnowski 
Luboń 4, Piaskowa 11.

3412g
Sprzedam działkę 4 lub 
2 ha (1,5 km od Grodzi­
ska Wlkp.). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3465g.
2,5 ha ziemi ogrodniczej, 
budowlana, 15 km Po­
znań, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
rMa 3340g.
Parcele w Chodzieży, mie 
scie przemysłowym, za­
twierdzone dokumentacje 
budowy domów jedno 
lub dwurodzinnych sprze 
dam. Wasielowa, Cho­
dzież, Zwycięstwa 35, tel.
150. 4202g

Z3uby
Zgubiono teczkę z doku­
mentami i kluczami. Zna 
lazca proszony o zwrot 
zs wysokim wynagrodze­
niem. Tel. 550-67. 3839g
Nagroda! Przy ul. Żerom 
s kiego dnia 30. VII. w 
godz. rannych zaginął 
piesek czarny (suczka) — 
maltańczyk. Prosimy o 
zwrot: ul. Michała Kajki 
11 m. 1, tel. 426-22. 4247g
Zaginął pies bokser prąż 
kowany, dwuletni. Bar­
dzo proszę jeśli do ko­
goś przybłąkał się odpro 
wadzić za wynagrodze­
ni em pod adresem: An­
drzej Matuszewski, Dzia­
łowa 10 m. 29. 4267g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

3582g

Samotna, zawód rzemie­
ślniczy, wzrostu 168 cm, 
pozna pana do lat 50—60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3419g.
Wdowiec, 67 lat, rencista, 
posiadający mieszkanie, 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sę”, Grunwaldzka 19 dla 
3527g.

Dnia 3 sierpnia 1967 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła, w 84 roku życia, 
nasza najukochańsza matka, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

Franciszka Piguiska
Pogrzeb 

w godz. 
sławice.

W

z domu Tralewska
odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
popołudniowych w Cukrowni Go-

głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE

i ZIĘCIOWIE z WNUKAMI i PRAWNUKAMI 
oraz SIOSTRA i RODZINA

• Honoratka, Poznań, Niedźwiady, 
Zielona Góra, Doruchów, Kalinowo, Chicago.

Dnia 3 sierpnia 1967 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, w 70 roku życia,

Marianna laroniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA 

Poznań, ul. Garbary 28. 4259g
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Sobota

Marii

Słońce: 4.18—19.38

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­
gara”; NOWY — godz. 19.30 
„Idiota”; pozostałe — nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 11, 16, 18, 20 „Nie- 
pokoje wychowanka Tdrlessa” 
(NRF, 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Darling” 
(ang., 18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.15 „Wózek dla wnuka” (fr., 
16 1.;) CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30 „Czarny tulipan” (fr., 
14 1.), godz. 18, 20.15 „Tunel” 
(rum., 16 1.); GONG — g. 10, 12 
„Upał” (poi., 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Czarny dzień w Black Rock” 
(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17, 19.30 „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy” (NRD, 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 15.30, 18, 20.15 „Ognio­
mistrz Kaleń” (poi., 16 1.); KOS­
MOS — nieczynne; MALTA — g. 
16, 18, 20 „Książę i żebrak” (ang. 
11 1.); MINIATURKA — g. 17.30, 
20 „Rio Conchos” (USA, 14 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Niezłomny Wiking” (USA, 11 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Nie­
znany” (poi., 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Tygrys lubi 
świeże mięso” (franc., 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30 „Tomcio 
Paluch” (USA, 7 1.), g. 20 „Casa- 
nova 70” (franc.-włoski, 16 lat); 
RIALTO — g. 10, 12.30 „Zwario­
wana n-oc” (poi. 11 1.), g. 15, 
17.30, 20 „A to historia” (USA, 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — re­
mont; SCALA — g. 16, 18 „Zło­
dziej samochodów” (radź., 11 1.), 
g. 20 „Kontrybucja” (poi.. 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Mezalians” (węg., 
12 1.), g. 18, 20.30 „Grek Zorba” 
(USA, 16 1.); WARTA — g. 15, 
17.30, 20 „Marysia i Napoleon” 
(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczyków’©) — g. 17 „200 mil do 
domu” (USA, 7 Ł), godz. 19.15 
„Bokser” (poi., 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Osiodłać 
wiatr” (USA 14 1.); WRZOS (Lu 
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.30 „Długie łodzie 
Wikingów” (ang., 14 1.): FOTO- 
PLASTTKON — g. 12—21 „Izrael 
— Bliski Wschód”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — Wystawa 
Plakatu PKWN - g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45 — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alcie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przvrndnic7». (Swlerczewskleer 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artvstvcznvch 'Zamek 
Przęmysława) — g. 10—15.

Wielkopolski* Muzeum Woisko- 
We (Starv Rvnek> — g 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

wystawy

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Frace malarskie Z. Szymczaka — 
g. 10—18 (do 2o hm.).

Muzeum Narodowe — ,Nabvtk* 
i darv 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych- — Poznania 
Warszaw 1 Krakowa” — godz 
9—19

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „Piękno 
Bułgarii” — g. 10—19.

GALERIA ZPAP — Arsenał (St. 
Rynek) Rzeźba księcia Przemyśla 
wa I (prace pozakonkursowe).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszeji (ul. 

Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar­
baty 11, telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: uL Kór 
ntcka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
łą dobę).

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne: Internistyczne — 
całą dobę; pediatryczne — g. 15— 
23; stomatologiczne — g. 18—7; chi 
rurgiczne I (ul. Kórnicka 8 tel. 
707—19) całą dobę; chirurgiczne TT 
(ul. Kasprzaka 16 tel. 612-71) całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53 
1 Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
od 8-21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — Fa­

la 1322 m i UKF 66.62'MHz (do 
g. 18); 8.15 Mel. rozrywk.; 8.39 Im­
presje angielskie J- Maczkowskie- 
go; 9 Dla dzieci; 9.20 Konc. ręz- 
rywk.; 10 Cykl: „Dzień dzisiej­
szy”; 10.20 Konc. muz. operowej; 
11 Muz. rozrvwk.; 12.10 Słuchamy 
Chóru i Kapeli Rozgł. Olsztyń­
skiej; 12.40 „Więcej, lepiej (ą-

Nie słabnie społeczna inicjatywa
^owstają nowe obiekty i przybywa zieleni

wielu lat pięknieje nasze miasto, dzięki podejmowa-. 
niu przez mieszkańców czynów społecznych. Z ich inic­

jatywy na wolnych, nieuporządkowanych terenach powsta’ą 
place zabaw, lub skwery, przed domami zakłada się trawni­
ki. Sporo komitetów blokowych porządkuje też podwórza i 
maluje klatki schodowe.
Również w tym roku miesz­

kańcy postanowili wiele prac 
porządkowych, a zarazem u- 
piększających nasze miasto, 
wykonać społecznie. W jednej 
tylko dzielnicy — na Nowym 
Mieście wartość tegorocznych 
zobowiązań wynosi ponad 22 
min. zł. Do prac przystąpiono 
wiosną tego roku i do tej po­
ry, dzięki systematycznej rea­
lizacji czynów, dzielnicy przy­
było wiele nowych obiektów, a 
niektóre rejony zyskały na wy 
glądzie.

W I półroczu br. oddano do 
użytku m. in. kawiarnię w Par 
ku Tysiąclecia, pawilon han­
dlowy w Kobylempolu oraz za 
kończono wykonywanie tzw. 
małej architektury na osiedlu 
Piotrowo. Ukończono też zakła 
danie rurociągu wodociągowe­
go na ul. Mińskiej. Prace te 
wykonywali mieszkańcy, zor­
ganizowani w społecznym ko­
mitecie budowy, który powstał 
przy Komitecie Blokowym nr

Prztyczek

Ogródek złudzeń 
[jarny, sierpniowy wie- 
* czór. Ogródek kawiar­

ni „Arkadia” — godz. 21.10. 
Przyjemny chłód, przy 
tym — o dziwo — wiele 
pustych miejsc. Siadam 
przy jednym ze stolików. 
Mam błogą i — tak mi się 
przynajmniej wydawało 
— uzasadnioną nadzieję, że 
będę mógł napić się czegoś 
chłodnego. Moje — jakżeż 
naiwne złudzenia — roz­
wiewa po 5 minutach bar­
dzo grzeczna i sympatycz­
na kelnerka, informując — 
że: przeprasza bardzo, ale 
ogródek jest czynny tylko 
do 21. Kiedy usiłuję, tak 
zresztą, jak kilkanaście in­
nych osób, przekonać ją, 
że przecież w ogródku jest 
chłodrtiej i przyjemniej, a 

। czynna część kawiarni pod 
dachem' jest zadymiona, i 

i że jest w niej duszno, tłu­
maczy, iż wszystko to ro­
zumie, ale, niestety, „ma­
my takie zarządzenie”...

Cóż, rozumiemy potęgę 
„zarządzeń”, choć nie za- 

o wsze rozumiemy ich sens. 
' Nie powołując się na nu­

żące wszystkich przykłady 
z innych stron świata, choć 
by naszych południowych 
sąsiadów, wytykamy go­
spodarzom „Arkadii” han­
dlowe lenistwo. Przecież 
„dzięki” swemu zarządze­
niu, tracą sporo pieniędzy. 
Ogródek w upalne wieczo- 

. ry powinien funkcjonować 
dłużej. Chętnych do korzy­
stania z niego na pewno 
nie zabraknie...

A. K.

niej”; 13 Śpiewa Gerard Souzay 
— baryton; 14 Czy znasz tę książ­
kę? zagadka literacka; 14.30 Z 
twórczości kompozytorów słowian 
skieb; 15.05 Konc. Bułgarskiego 
Chóru Męskiego „Gusła”; 15.30 Z 
cyklu „Tacy jesteśmy”; 16 „Popo 
ludnie z młodością”; 18 Konc. roz 
rywk.; 18.40 „Kwadrans z dedyka­
cją”; 19 „Piosenki z pointą”; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 20.31 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 22.01 
Gra Ork. Lucien Lavoute’a; 22.20 
W. A. Mozart „Żart muzyczny”; 
22.44 Piosenki w wyk. Wandy War 
skiej; 23.15 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa; 23.35 Muz. tan.; o.io Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.00,

PROGRAM II — Fala 407 m I 
UKF 69,74 MHz; 8.35 „Pątnięć nie 
zna przedawnienia”; 9 Polskie tan 
ce i piosenki ludowe; 9.20 Kompo­
zytorzy dzieciom; 9.50 Dla każde­
go coś wesołego; 10.05 Z operetek 
i musicali; 10.50 „Cichy Don” 
pow.; 11.10 Felieton M. Kofty; 
11.20 Konc. Chopinowski; 12.25 Ryt 
my południa; 12.50 Mówi Techni­
ka „Wspólny Instytut”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.20 W so­
botnie popołudn:e muzyczne; 13.59 
Sprawy niezwykłe i przykre! 14 
Transkrvpe,ie popularnych utwo­
rów fortepian.: 14.30 „Wędrówki 
z geologiem”; 14.45 Kwadrans pio 
=enek żołnierskich; 15 Grają ork.: 
R. Rossi. N. Paramor’a i F. Pour- 
cel’a; 15.30 Dla dzieci „Czarodziej

Wartość oddanych do użyt­
ku obiektów wyniosła ponad 5 
min. zł. To znaczy tyle miesz­
kańcy Nowego Miasta, przy 
współudziale zakładów pracy 
i organizacji społecznych, prze 
pracowali bezinteresownie dla 
dobra swej dzielnicy. Sporo 
czynów społecznych nadal jest 
kontynuowanych i dlatego 
wszystko wskazuje na to, że 
tegoroczne zobowiązania No­
wego Miasta będą w pełni wy­
konane. W czynie społecznym 
m. in. nad Jeziorem Maltań­
skim, powstaje harcówka. W 
październiku br. ma być goto­
wa. Harcówkę budują społecz­
nie harcerze oraz pracownicy 
Spółdzielni Pracy im. 22 Lipca. 
Na dalekim Darzyborze pow­
staje w czynie społecznym dro 
ga do Nowej Wsi. Przy jej bu­
dowie pracują tamtejsi miesz­
kańcy. Chodniki i nawierz­
chnię zakładają mieszkańcy ul. 
Łążyńskiej, a w Piotrowie kon 
tynuuje się prace przy budo­
wie basenu kąpielowego. Pra­
cownicy dwóch zakładów Hu­
ty Szkła w Antoninku i „Mo­
tozbytu” oraz ZMS-owcy bu­
dują stadion sportowy w An­
toninku. W Krzesinach powsta 
je boisko sportowe, przy rea­
lizacji którego wiele czasu po­
święcają mieszkańcy tego o- 
siedla. Bazę dla konserwacji 
zieleni w dzielnicy budują pra 
cownicy Dzielnicowego Zarżą-

ZUR T dla swoich
klientów

W trosce o ułatwienie życia 
wszystkim posiadaczom odbior 
ników radiowych i telewizyj­
nych dyrekcja Oddziału Woje­
wódzkiego Zakładów Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyj 
nych uruchomiła dwa punkty 
porad technicznych. W każdy 
piątek w godz. od 16 do 18 
można bezpłatnie zasięgać po­
rady w zakresie techniki ra­
diowej i telewizyjnej.

Punkty są czynne w skle­
pach części zamiennych przy 
ulicach: Czerwonej Armii 53 i 
Samuela Engla 15. (a)

Jeszcze raz 
o nocnym zdarzeniu

Na prośbę właściciela taksówki 
nr 232 wyjaśniamy, że w incyden­
cie. o którym oisaliśmv 28 łipca 
br. w inform'acii nt. ..Nocne zda­
rzenie”. nie brał udziału właści­
ciel taksówki, lecz zatrudniany 
wówczas przez niego kierowca. 
Jednocześnie właściciel taksówki 
poinformował nas wczoral. że nie 
zatrudnia 1uż wspomnianego kie­
rowcy.

ska muzyka”; 16.05 Public, mię­
dzynar.; 17.25 Aktualności eko­
nom.; 17.30 Grająca szafa; 18.15 Ko 
mentarz J. Matuszyńskiego; 18.25 
Zesp. rozrywk.; 18.45 Mel. roz­
rywk.; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 Recital Tygodnia; 
20.30 Muz. tan.; 21.40 Mel. roz­
rywk.; 22 „Radiovariete”; 23 Po 
raz pierwszy na antenie; 24 Zapo­
wiedź transm. programu nocnego; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 „Stan 
dardowa muzyka”; 19.25 „Skan­
dal w Clóchemerle”; 19.35 Nagraj 
i zaśpiewaj; 19.50 Miłosne wyzna­
nia L. Armstronga; 20.15 Wieczór 
u Marcela z „Piwnicą pod Bara­
nami”; 20.40 Kram z piosenkami; 
20.55 Opole na pięciolinii; 21.10 
Mel. na dzisiejszy wieczór; 21.53 
Opera tygodnia „Norma”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Mądrej głowie dość dwie słowie — 
rozmowa z prof. Krzyżanowskim; 
22.30 Ballady i balladki; 22.55 Poe­
ci Powstania Warszawskiego; 23 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Nini 
Rosso. 

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 132? m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 18); 8 30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk.; 10.20 Ork. Parcy 
Faith’a w nowym repertuarze; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 Zgadnij,

du Dróg i Zieleni wspólnie z 
żołnierzami poznańskiego gar 
nizonu. Do tej pory Zarząd 
posiada tymczasową bazę, co 
nie ułatwia pracownikom wy­
konywania swych obowiąz­
ków.

Nie mniejsze osiągnięcia po­
siadają mieszkańcy Grunwal­
du. W I półroczu br. wykona­
no czynów społecznych warto­
ści blisko 8 min. zł., co stano­
wi 52 proc, rocznego planu. W 
tym roku posunęły się znacz­
nie naprzód prace przy budo­
wie tzw. małej architektury na 
osiedlach: im. K. Świerczew­
skiego i Raszyna. Te dwa osie 
dla stają się coraz ładniejsze. 
Na osiedlu im. K. Świerczew­
skiego ułożono społecznie m. 
in. ponad 540 m2 płyt chodni­
kowych oraz ułożono 855 me­
trów bieżących krawężnika. 
Wiele czasu członkowie Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Małej Architektury Osiedla 
Świerczewskiego poświęcili na 
powiększanie terenów zielo­
nych. Nowych trawników przy 
było 11 850 m2.

Wiele prac społecznych wy­
konały także załogi grunwaldz 
kich zakładów pracy. W I pół 
roczu wartość tych prac wy­
niosła ponad 2 min zł.

Z cenniejszych inicjatyw na 
leży jeszcze wymienić projekt 
budowy domu dziecka i mło­
dzieży na Fabianowie. Na 
tym osiedlu’ powstał już spo­
łeczny komitet, który postano­
wił w pierwszej kolejności 
przygotować społecznie doku­
mentację techniczną, (a)

sprawdź, odpowiedz; 12.10 Duet 
fortep. W. Kisielewski i M. Toma 
szewski; 12.20 Piosenka miesiąca; 
12.50 Magazyn Miesięczny Red. 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 
13.20 Śpiewy staropolskie; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13.45 
Rozgłośnia harcerska; 14.30 „W Je 
zioranach”; 15 Wiedeńskie prze­
boje operetki; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Niedzielny Teatr Popołudniowy 
„Najlepszy przyjaciel” słuchowis­
ko; 17.40 Mel. ludowe; 18.09 Konc. 
z nagrań Ork. Symf. w Detroit; 
18.45 „Opowieści mojej żony”; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 23.10 
Wiadom. sport.; 0.10 Program noc 
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12,05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Pozn. Koncert Życzeń; 
11 Pozn. Teatr Adaptacji „Księga 
ubogich”; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
^vmf. muz. polskiej; 13.35 Mel. w 
różnych kolorach; 14 Małomiej­
skie figury i figurki, p^w.; 14.30 
Przeboje minionych . lat; 15 Dla 
dzeci „Znaki na banknocie” — 
słuch.; 15.45 Gra Zespół Benona 
Hardego: 16.30 Konc. chopinowski 
Gra W. Małcużyński; 17.05 Felie­
ton na tematy międzynar.; 17.15 
Gra Septet Smyczkowy Bojadżije- 
wa; 17.30 „Zgaduj zgadula”; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „To i owo”

Dla pracowników łączności

Ośrodki wczasowe i campingi
Około 1.400 pracowników łączności i członków ich rodzin 

korzysta przeciętnie w okresie letnim z 3 ośrodków campin- 
gowych w Skorzęcinie, Kiekrzu i Boszkowie. Nienależnie od 
tego istnieją w różnych miejscowościach małe, przyzakła­
dowe ośrodki.
Dyrekcja Okręgowa Poczt i 

Telekomunikacji jak też ZO 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności, pragną zorga 
nizować do 1970 r. dalszych 26 
ośrodków campingowych, oraz 
wybudować specjalny na ten 
cel przeznaczony budynek w 
Kiekrzu.

Jeśli zrealizuje się te zamie­
rzenia oraz udostępni podczas 
wakacji pokoje gościnne w wie 
lu urzędach pocztowych, to w 
1970 r. będzie mogła korzystać 
z wczasów co piętnasta rodzina 
pracowników łączności. Plany 
te są już częściowo realizowa­
ne. Istnieje już np. lokalizacja 
i dokumentacja dla domu wcza 
sowego w Kiekrzu. Posiadać 
on będzie w I etapie budowy 
2 kondygnacje o 120 miejs­
cach, stołówkę świetlicę i za­
plecze sanitarne.

„Wykopki" 
na pt. Wolnoiei,

Od kilku dni ekipy pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych i Wodno-Kanali­
zacyjnych remontują i moderni­
zują sieć wodociągowo-kanaliza­
cyjną w obrębie placu Wolności. 
Z tego też powodu wstrzymano 
na przeciąg prawie miesiąca 
ruch tramwajowy i samochodowy 
w tym rejonie gdyż głęboki wy­
kop przecina ul. 27 Grudnia i 
Aleje Marcinkowskiego (na zdję­

ciu. (s)
Fot. — FI. Kamza

magazyn literacki; 20.32 Muz. do 
tańca; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. 
i Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 23.30 
„Dookoła noc się stała”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 „Niedzielne rytmy”; 18.40 
Szczeciński Radiokuter — pro­
gram cybernetyczny; 19 Dla cie­
bie, dla mnie, dla was; 19.25 „Skan 
dal w Clóchemerle”; 19.35 Prze­
boje trafiły do jazzu; 19.50 Piosen­
karze dla jazzmanów; 20.10 Kalej­
doskop Posejdona; 20.30 Roman 
Waschko i Jego płyty; 21 Gościmy 
Igora Smiałowskiego cz. I; 21.15 
Mój magnetofon; 21.35 „Paweł i 
Agnieszka” pow.; 21.5o Opera ty­
godnia „Norma”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 UU-KF 
— magazyn; 22.55 Poeta Powsta­
nia Warszawskiego; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Salvatore 
Adamo. / \

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.25 — „Dowcip- 
hiś” — fab. film franc.; 16.40 — 
Program Tygodnia; |6.55 — Wia­
domości; 17 — „Spotkania z przy­
rodą”; 17.25/— Film z serii „Bo­
nanza” pt. „Niebezpieczny wypa­
dek”; 18.15 — Tele-Echo; 18.55 - 
Gawędy wilków morskich; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20 
— „San Remo” — śpiewa trzy 
dni — film TV polskiej; 20.30 — 
Magazyn „Pegaz”; 21.15 — Pro­

Nad jeziorem w Boszkowie 
powstanie z kolei międzyzakła 
dowy ośrodek campingowy dla 
wszystkich urzędów i przedsię 
biorstw łączności okręgu po­
znańskiego. Obecnie Dyrekcja 
i Zarząd Okręgowy Związku 
przekazali też na wczasy 17 po 
kojów gościnnych w urzędach 
pocztowych w atrakcyjnych 
miejscowościach. Ponadto wy­
kupiono wczasy z „Gromady” 
i zwiększono liczbę dzieci na ko 
loniach letnich z 1250 i 1350. 
Zakupiono również wiele na­
miotów dla młodzieży.

Do ciekawszych inicjatyw 
należy też niewątpliwie wy­
miana ośrodków wczasowych 
dla 100 dzieci, dokonana w tym 
roku po raz pierwszy pomię­
dzy Poznaniem i Szczecinem.

W najbliższym czasie poprą 
wią się znacznie warunki by­
towe pracowników łączności i 
znacznie więcej spośród z nich, 
będzie mogło wypoczywać w 
dogodniejszych niż do tej pory 
warunkach (b)

A Franciszek Knowczyński, 
proponując by wodę w basenie na 
placu zabaw przy ul. Bema zmie 
niać nocą. Wykonywanie tej czyn 
ności w czasie dnia uniemożliwia 
dzieciom kąpiel i zachęca do 
ucieczki nad Wartę, a to jest nie 
bezpieczne.

A Bolesław Kubiak z ul. Świę 
tosławskiej informując, że od kil 
ku dni w okolicznych sklepach nie 
może otrzymać napełnionych syfo 
nów. Czytelnik zapytuje czy takiej 
trudności nie mogą pokonać wy 
twórnię wody sodowej.

Dzisiaj spadek 
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu donosi, że w związku 
z koniecznością naprawy uszko 
dzenia na magistrali wodocią­
gowej, nastąpi 5 bm. od godz. 
22 do 6 bm. godz. 15 spadek ciś 
nienia wody w sieci wodocią­
gowej.

Wzywa się mieszkańców wy 
żej położonych dzielnic, szcze­
gólnie Grunwaldu i Jeżyc o 
zabezpieczenie sobie odpowied 
niego zapasu wody.

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks 
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej: 8 
bm. w godz. od 8 do 14 dla ulic: 
Grunwaldzka od Święcickiego do 
Śniadeckich lewa strona, Święcie 
kiego, Śniadeckich od Grunwaldz 
kiej do Wystawowej lewa strona, 
Świerczewskiego od Kraszewskie­
go do Gajowej orawa strona; 9 
bm. w godz. od 9 d6 14 w m. Pi^ 
kowo dla ulic: Obornicka od Po- 
dołańskiej do Fiołkowej. Lipowa, 
Szkolna. Polna. Truskawkowa, 
Śliwkowa, Wiśniowa. Piątkow­
ska, Fiołkowa i przyległe. Klono­
wa i dla m. Suchylas. M6262

Miejskie Koło PTTK organizu­
je 6 bm. wycieczkę krajoznawczą 
na trasie Murowana Goślina — O- 
borniki. Zbiórka uczestników na 
Dworcu Zachodnim o godz. 7.30.

gram rozrywkowy — „Z górki na 
ogórki”; 22.05 — Dziennik; 22.2# 
— Wiadom. sportowe; 22.30 — 
„Dowcipniś” — fab. film franc.;

NIEDZIELA: 9.15 — „PrzypO 
minamy, radzimy” — pt. „BHP 
przy obsłudze maszyn”; 9-25 — 
PKF; 9.40 — Z cyklu: — >'W 
świecie sztuki” — „Skarby kur­
hanów ałtajskich” (Leningrad); 
10.10 — „Z Argentyny do Meksy­
ku”, film prod. CSRS (dokum.- 
podróżniczy); 11.35 — „Dieta” — 
film z serii — „Koń, który mó- 
mi”; 12.05 — Wiadomości; 1245 
— „Beskid tańczący” — program 
regionalny; 12.55 — Z cyklu: „W 
starym kinie”, filmy Renć Claira;
13.55 — „Przemiany”; 14»30 — Tea­
trzyk w Koszu — „Nie moja spra­
wa”; 15.15 — „Wielka Gra” — te" 
leturniej; 16.15 — „Zespół jazzo­
wy Kenny Clarka i Francy Bo- 
land’a” — filmowe improwizacje 
muzyczne — film prod. belg.; 1 
— Sprawozd. z zakończenia Cen­
tralnej Spartakiady Zw;ązku Ra' 
dzieckiego (Moskwa); 18.30 — Re' 
cital piosenkarski Margie Bali " 
Holandia; 19.05 — „Protest” 
rep. filmowy z cyklu: „Łudź® 
i zdarzenia”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20 — „Antoś” — ń'1® 
wg noweli: Guy de Maupassanta, 
20.25 — Niedziela sportowa; M-5’ 
— „Melodie Adriatyku” — Tina 
Festiwalu Muzyki Rozrywkowej 
(Split — Jugosławia);

TV zastrzega prawo zmian * 
programie.
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